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NIECH ŻYJE RZĄD 
ROBOTNICZY 


| WŁOSCIAŃSKI 


po południu. 
zwrot rękopisów Redakcja nie odpo- 


dą B. wiada. 
i istracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


4 Kasa czynna od 11 do 1-ej 
d zę 


Pata pocztowa uiszczona ry- 
czałtem. 


zężrtja nasza (wraz ze związkami 
bopo dowymi) postawiła na swym 
R ządku dziennym sprawę ubezpie- 
be, artji zajmie się tą palącą spra- 
W 


p- ministra 


u asie neck 


elegacje związków raz po raz | 65, w Szwecji 
$ają się od Rządu wyjaśnień. | nawet po 70. 


Warszawa, CZWARTEK 17 Maja 1928 r. 
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Różne są, oczywiście, zasady or- 
ganizacyjne, różnie jest rozstrzygana 
kwestja wkładek. W różnym wieku 


na starość, Najbliższy Kon- | też otrzymuje się rente starczą. Np. 


we Francji po 60 roku, w Holandji po 
67, w Jugosławii 
Ź ubsżbiąoziniem na 


pracy | starość połączone jest najczęściej u- 


misii Budżetowej Sejmu, Bę- | bezpieczenie od inwalidztwa, przy- 


Weny o niej mówili przy budżeto- 
debacie plenarnej. 


czem rentę się dostaje przy 66% nie- 
zdolności, czasami zaś (Francja i 


pozwolimy usunąć tej ważnej | Szwecja) przy niezdolności całkowi- 


Nawy z porządku dziennego! Wola | tej, Częste istnieje obok tego ubez- 


Wie 


ny iglkich wiecach 1-majowych. 
a Zachodzie sprawa ubezpiecze- 


b 
m: 
(4 


Sa ooo niczych w tej kwestji wy- | pieczenie wdów i sierot, 
) działa się jasno na setkach | składkową najczęściej jest składka 
tów i konferencyj. Ostatnio — | pracobiorcy i pracodawcy, przy po- 


Zasadą 


mocy Państwa. > ; 
Zasada tego ubezpieczenia staje 


starość (i od inwalidztwa) po- | się w Europie powszechną. Czem bo- 


e na 
Piła w ostatnich czasach, po woj- | wiem ma być Państwo nowoczesne? 


d 


iga NA starość wprowadzały już w r. 


h, O£romne postępy, Przed wojną | ochroną wyzysku  kapitalistycznego 
čez dłuższy czas jedynym przykła- | czy też opieką nad ogółem obywa- 
Wy były Niemcy, które ubezpiecze- | teli, a zwłaszcza nad starszymi? Czy 


starzec i inwalida pracy, który oddał 


w (N). Stopniowo przyłączały się | wszystko, co mógł, kapitaliście, ma 


kę 
vały 
N Belgja w r. 1924, Bułgarja (!) w 


4 


e 


kraje. Po wojnie jednak wszyst- | iść na bruk i umierać, gryząc prze- 
niemal kraje Europy zorganizo- | klęty chleb żebraczy? Czy taką ma 
u siebie to ubezpieczenie. Oto | być ojczyzna dla steranych pracą? 


Przechodzimy jednak na grunt pol- 


roku, Czechosłowacja również | ski. Ministerjum Pracy opracowało 


À t. 1924 i t. d: Anglja i Francja już | dawno ogromny projekt, całkujący 


ustawy (1908 i 1910). 


4 


PODNIEŚMY KONSUMCJĘ. 


gadanie Komisji jest trudne, niemal 
ykonalne, gdyż z jednej strony 
Ra; tek braku środków zaniedbuje się 
q Ważniejsze zadania państwowe, a z 
h diej ptrony ludność ugina się pod nad- 
Werzeni ciężarami. Rząd zaś nie czyni 
Koe rozwinięcia możliwości gospodar- 
(M wyzyskania naturalnych bogactw 
R oworeenia takich warunków, które 
Ay olą zaspokoić potrzeby. Nie umie- 
Mo l Powiększyć produkcji rolnej tak, aby 

i Za podstawę naszej 
Sto- 


b w Anglji, jakie jest lekarstwo na 
a obocie, odrzekł, że podniesienie we- 
p, trznej konsumcji przez podniesienie 
ya a my ją obniżamy i zarzynamy kro- 
e" która ma nas żywić. Robotnikom i 
Nednikom odpowiada się, że Skarb nie 
w pieniędzy, ale Skarb nie mówi tego 
p, producentom węgla, ani dostawcom 
Kew kolejowych, Rząd odbija „sobie 
wo na robotnikach i urzędnikach, 

krzywdzi i obywateli i samo gospo- 


stwo narodowe. 


KARTELE I TRUSTY. 


Peg świecie tworzą się organizacje Wy- 
my ców przemysłowych, kartele, trni- 
gą monopole prywatne i cała konsum- 
0 będzie zależna od tych związków. 
kopiałem. że Mimister Przemysłu Kwiat- 
Ai Nski jest zwolennikiem kartelów. Je- 
Ma ma być ograniczana produkcja, to 
y>? nie może robić sam przemysł, lecz 
b, porozumieniu 


A 


z konsumentem, Ma 


Stać światowy karte! w dziedzinie 
Wabi Ę | 
łą; iu sztucznego, w czem jesteśmy | 
W teresowani, bo jest fabryka polska pierwsze 


Oomaszowie, dalej kartel stali, żelaza, 
€ i wegla i we wszystkiem będziemy 


„*Żni 
Mies; ł „1 
kog te, bo to jest usuniecie wentylów z 

UA Nie wszyscy kapitaliści nawet na 
M. godzą. Liberali angielscy ogłosili 
kpĘram, zbliżony do socjalistycznego, a 
tł €rencja gospodarcza w Genewie, 
by; na w olbrzymiej większości z kapi- 
sc 


Aoz 


A cji, 
pity 


dalistyczny, tyczący się racjona- 
Jeśli więc będziemy prowadzić 
przeciw pracy i intelektówi, a 


f 


CJ 


Bed wojną wprowadziły odpowie- | różne gatunki ubezpieczenia, zawie- 
e 


rający także ubezpieczenie na sta- 


: 


Żądamy wyj 


rość, Wierzymy, iż szczerze stanęło 
w obronie tego projektu, który samo 
opracowało. Ale.., 

Ale z tym projektem zaczynają 
dziać się rzeczy zagadkowe.. 

W okresie wyborczym Rząd poro- 
bit wiążące przyrzeczenia, Przypom- 
niimy np. delegację górników z Ja- 
worzna (Chrzanowskie), prowadzo- 
ną przez „jedynkarzy”, Dano jej 
przyrzeczenia jasne, niedwuznaczne, 
Mało tego: „jedynkarze”, opierając 
się na przyrzeczeniach Rządu, rozwi- 
pęli w okresie wyborów gwałtowną 
agitację: obywatele (krzyczano na 
wszystkich rogach); robotnicy! Rząd 
am daje ubezpieczenie na starość! 
głosujcie na rządowe partje! i t. d. 
Czy to był manewr wyborczy? 
Tylko manewr? Ze strony Rządu?! 
Rada Ubezpieczeń Społecznych 
wypowiedziała się za projektem. 
Zdawało się, rzecz cała będzie lada 
chwilę, jak się to mówi, „sfinalizo- 
wana". Aliści... coś stanęło na dro- 
dze! 

Projekt Ministerjum Pracy został 
przesłany do zaopinjowania innym 
ministerjom. I tu, jak słyszeliśmy, 
rozpoczęły się poważniejsze trudno- 
ści. Te „inne“ ministerja jakoś nie- 
chętnie widać patrzą na cały projekt. 
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aśnień! 


Sprawa ubezpieczenia na starość w Polsce! 


Opinia robotnicza dopatruje się w 
tem hamowaniu projektu ukrytej rę- 
ki czynników kapitalistycznych. Te 
czynniki oddawna i stale piszczą ża- 
łośnie, iż ubezpieczenia utrudniają w 
Polsce rozwój przemysłu i t. d. Przy 
wyborach... a, to co innego, wówczas 
(dla dobra sprawy „jedynkowej ') 
można było i należało ciskać w 
(„głupi”) lud obietnicami, byle inte- 
res szedł! Co innego dotrzymać obie- 
inic po wyborach, 


Jak widać, w Rządzie znalazły się 
czynniki, które poddają się tym 
wpływom  kapitalistycznym. Mimo 
solennych obietnic! I pracują obecnie 
nad utrąceniem całej ustawy. W o- 
kresie pćłnomocnictw z nich nie 
skorzystano (znowu te „czynniki” 
widać były w robocie), a teraz za- 
wala się droge normalnemu trakto- 
waniu ustawodawczemu. 

Jakże wreszcie obecnie stoi spra- 
wa?! — z niecierpliwością i nieufno- 
ścią zapytują sfery robotnicze. 

Odpowiedzi są niejasne. 

Na Komisji Budżetowej p. minister 
pracy dał wyjaśnienie w tym duchu, 
iż rzecz zbliża się ku końcowi. Na 
zapytanie delegacji Centr. Komisji 
Zawodowej, p. minister udzielił po- 
dobnego wyjaśnienia i przyrzekł, iż 


Mowa tow. Hermana DLAMANDA 


konsumcji jest więc pierwszą konieczno- 
ścią. Nasza polityka gospodarcza kłóci 
się z tendencjami gospodarczemi panują- 
cemi w Europie. Są także w. Rządzie 
zwolennicy mojej teorji, ale u nas jest 
dużo odwagi militarnej, lecz cywilnej— 
bardzo mało, 


HANDEL I POLITYKA CELNA. 


Koszty handlowe w gospodarstwie 


światowem wzrastają a nie maleją. Han- 


del przestał już być wyłącznie pośredni- 


kiem, jak dawniej. Dzisiaj musi wtła- 
czać swe towary odbiorcom i z tego po- 
wodu zatrudnia ogromną ilość ludzi, po- 
Gospodar- 
stwo nasze potrzebuje otworzenia granic 
na wywóz. Wewnątrz kraju płacimy dro- 
żej, niż dajemy zagranicy. Ostatnie pod- 
wyżki ceł są dla gospodarstwa niekorzy- 
Rząd nie miał 
Zarządzenia 
celne wprowadziły jakgdyby trzy waluty 
i wywołały ten skutek, że sąsiedzi, któ- 
rzy u nas kupowali, zaczeli nas bojkoto- 
płatniczy 


zornie nieproduktywnych. 


stne i nielojalne, 
prawa 


gdyż 


podnoszenia ceł, 


wać, a przecież nasz bilans 
jest uzależniony od łatwości wywozu. 


POLITYKA PODATKOWA I WYBORY 

Gdy Rząd chce uzyskać od Sejmu wię- 
ksze podatki, to łączy swoje żądania z 
potrzebą podwyższenia płac urzędników, 


licząc, że posłowie nie odważą się na | 


taki cel odmówić. Rząd zmniejsza poda- 
tek obrotowy, ale nie myśli o podniesie- 
niu skali minimum egzystencji wolnego 
od podatku. Ustalano je przy pełno- 
wartościowym złotym, dziś więc jest to 
minimum absolutnie niewystarczające. 
Wniesiemy projekt podwyższenia ga. 
Metody ściągania podatku obrotowego 
są oryginalne, W Krynicy przy kąpie- 
lach zajęte są kobiety, które mają 14 
godzinny dzień pracy i wynagrodzenie 
15 złotych miesięcznie; otrzymują jednak 
napiwki od gości kąpielowych. Otóż 
Rząd zlicza te napiwki i od tego wyzna- 
cza podatek dochodowy. Pewnemu pie- 
karzowi zwiększono podatek obrotowy 
o 300 proc. ale to zrozumiałe, 
czas wyborów na oknach miał kartki z 
„dwójką“. Podczas wyborów nietylko 
wydawano bony na drzewo i siano aby 
głosowano na „jedynkę”, ale tych bonów 
nie realizowano gminom, które głosowa- 


bo pod- | 


mamy sumę 756 miljonów, a wraz z mo- 
nopolami 1.500 miljonów podatków po- 
średnich. Ludność powinna wiedzieć w 
jakich rozmiarach ten kolosalny ciężar 
ponosi. W budżecie nadzwyczajnym Mi- 
nisterjum Skarbu jest pozycja 1.500.009 
na pomoc finansową dla miast, zaciągają- 
cych pożyczki zagraniczne na cele inwe- 
stycyjne. Wniesiemy o podwojenie tej 
pozycji do sumy 3 miljonów, gdyż do 12- 


$o zobowiązał się jeden z poprzednich | 


ministrów Skarbu. 
SPIRYTUS I WALKA Z ALKOHOLIZ- 
Rząd dekretem zmienił ustawę o mo- 


nopolu spirytusowym. Gdy się uchwala- 
ło ustawę postawiłem wniosek o prze- 


kazywanie 2 proc. dochodu na walke z 


alkoholizmem, względnie na szpitale dla 


leczenia alkoholików i t. p. Uchwalono 
tylko 1 proc., ale z całego dochodu, t. j. 


ły na „dwójkę”, bo ci nie konsumują sia- | 4 milj. zł, gdy teraz według dekretu m1 


na. Do sądów powiatowych przychodzą | być ten procent tylko z dochodu hand! 
aby zawiesić wykona- | wego, co daje zaledwie 350.000 zł. Klub | Rząd nabył akcje Banku 


pisma od wójtów, 


a 


do końca czerwca ostatecznie powie, 
jak sprawa stoi i co z projektem bę- 
dzie. 

Gdy słuchamy tych niejasnych 
„wyjaśnień”, czujemy dobrze, iż owe 
reakcyjne czynniki — w Rządzie i 
poza Rządem — pracują dalej nad 
sparaliżowanier: inicjatywy Ministe- 
rjum Pracy. Dlaczegoż bowiem tak 
długo trwa owo „wyjaśnianie“ rzeczy 
jasnej? 

_ Jest to poprostu walka! walka sfer 
xapitalistycznych z postulatami ro- 
botniczymi. Cała siła klasy robotni- 
czej w Polsce winna w tych decydu- 
jących chwilach poprzeć żądanie 
Partji i związków. Na wiecach, de- 
monstraciach i konferencjach niech 
w dalszym ciağu grzmi hasło walki 
o ubezpieczenie na starość i od inwa- 
lidztwa! 

Chcemy wiedzieć, jakie to reak- 
cyjne czynniki hamują sprawę?! żą- 
damy od Rządu wyjaśnień! żądamy 
ed Ministerjum Pracy stanowczej 9- 
brony projektu! 


Klasa robotnicza nie spuści oka z 
tej sprawy i z porządku dziennego 
jej nie zdejmie! 

Kazimierz Czapiński, 


= Budżet Ministerjum Skarbu 


dają czarną kawę)..Nie wodę sodową w 
szklankach. W ten sposób każdy opry- 
szek śmieje się z ustawy polskiej i z Pol- 
ski, 

Cena technicznego alkoholu jest za 
wysoka. Uważam za niewłaściwe, że 
spirytus denaturowany jest zatruwany. 
Nie wiem, dlaczego biedny chłop, pijąc 
denaturat i defraudując w ten sposób 
podatek, ma być karany śmiercią. 


MONOPOL TYTONIOWY. 


| Tytoniu nie uważam za mniej szkodli- 
| wy od alkoholu, ale przynajmniej mono- 
| pol tytoniowy nie bierze udziału w za- 
| chwalaniu swych wyrobów. Nie jest ta- 
jemnicą, że spółka z Włochami nie jest 
| korzystna i zdaniem mojem Rząd powi- 
nien uczynić wszystko, żeby uwolnić się 
| od tej spółki. 
| BANK POLSKI I WYPRZEDAWANIE 
c SIĘ. 


| 
amerykańskiej 
Polskiego. Zda- 


Za 75 milj. z pożyczki 


nie kar przeciw tym, którzy głosowali | mój wystąpi z wnioskiem uchylenia tego | niem mojem nie należy tych akcji sprze- 


na „jedynkę”, 
PODATKI POŚREDNIE, 


Rząd zalicza niewłaściwie cały poda- 
tek obrotowy do bezpośrednich. Jeśli 
wziąć pod uwagę, że do pośrednich n1- 
leżą też stemple i cło, to rażem otrzy- 


SEKCJA SPOŁ.-GOSPODARCZA 


We wtoręk 
posiedzenie 


toniego Pająka. 


Sekcja wyłoniła. szereg kolmisji: do 
spraw kontroli nad produkcją, do spraw 


W, przyjęła jednak również wnic Į 


organizacyjne 
Sekcji Społeano - Gospodarczej Z. P, P, 
S. Sekcja powołała na sweśo przewod- 
od tych panów. Tego świat nie nicząceśo tow. Hermana Diamanda, na 
zastępcę przewodniczącego tow. Zyś- 
munta Zarembę, na sekretarza tow. An- 


popołudniu odbyło się | uspołecznienia niektórych gałęzi prze- 
| mysłu, do spraw podatków, 


do spraw 


| 
| 
| 


dekretu, 
Rząd prowadzi u nas olicjalnie kulturę 
picia wódki. 


W niedzielę i w sobotę "- | 
stawowo nie wolno sprzedawać wódki, 


| dawać wedle zlecenia ustawy sanacyjnej. 


Postawię rezolucję w tym duchu. Nie 
wiem, czy mamy pod tym względem ja- 
| kieś zobowiązania i wobec kogo. Bank 


n 


ale proszę mi pokazać w Polsce jedną | Polski jest dziś źródłem całego kredytu 


restaurację, gśdzieby w niedziele 


nie; w Polsce i decydujący wpływ Rządu ma 


sprzedawano wódki. (P. Sanojca: Sprze- | się sprzedać przez pozbycie się ak- 
YO YE EEEE OOO EA C? (P Rybarski: Dotychczas Rząd 
nnn pw an o Baas wanne ana amaa musiał namawiać, teraz zagranicą 

Z. P. P. S. 


SPRAWY URZĘDNICZE 


| 

| 

| sama kupuje). To wogóle nie powinno 
| być przedmiotem handlu. Tą drogą cały 
| 


Prezydjum Z. P. P. S. odbyło wczo- | nasz przemysł naitowy i tkacki poszedł 


raj dłuższą konferencję z tow. H, Ra- 
abe i ob. Dudą, przedstawicielami świa- 
ta pracowniczego, w sprawie postula- 


ubezpieczeniowych, Komisje przygoto- | tów budżetowych organizacji pracow- 


wuią odpowiednie projekty ustaw, któ- 
re Z. P. P; S. przedłoży w Sejmie. 


Sekcja postanowiła jednomyślnie za- 
prosić do stałej współpracy tow. tow. 
B. D. Grossa, H. Kołodziejskiego, W. 
Markowskiego, J. Nowickiego, T. Szturm 
de Sztrema i A. Zdanowskiego. 


KOMISJA PARLAMENTARNA 


Posiedzenie Komisji Parlamentarnej 


$ Nie uporządkujemy. Zwiększenie | maja. Godzina posiedzenia będzie ogło- 


szona w związku z lustaleniem porząd- 


4, Yke 
Męgystalnym kapitalizmem, to budżetu | Z. P. P. S. odbędą się we wtorek 22 | ku prac Komisji Sejmu i Senatu. 


| 


ników państwowych. 


WIELKI WIEC P. P.S. 


W niedzielę, 


odbędzie się 
WIEC 


ul. Grójeckiej, 


dnia 20 b. m., o godz. 
1216 w południe przed kościołem przy 


| zagranicę. Jeżeli jest ustawa, to Sejm 
w najkrótszym czasie, o ile nie będzie 
mu się przeszkadzać, ustawę zmieni. 

yśmy mieli bardzo małe korzyści z tej 
pożyczki stabilizacyjnej, a mogły one byś 
| znacznie większe. (P. Krzyżanowski: 
| Na tej drodze nie). Wiem, p. profesor 
| proponował inną droge. ale przeszło się 
| nad tem do porządku. (Prof. Krzyżanow- 
| ski proponował pożyczkę u Ligi Na- 
rodów. — Przyp. Red.) 

Nie uważam za rzecz dopuszczalną. że- 
by tak zw. doradca objeżdżał nasz prze- 


na którem przemawiać będą tow. tow. | mysł i autorytatywnie był wtajemniczany 


radna Stamisława Woszczyńska, 
Medard Downarowicz, radny Zacharski, 
Zygmunt Zienc. 

Towarzysze stawcie się licznie. 


poseł | w nasze stosunki handlowe. 


Wreszcie zapowiadam rezolucję o pod- 
wyższenie płac osób, zajętych przez Pań- 
stwo o 25 proc, 


CETER Str. 2. MOREEN ES A 
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Camee O R 


C. K. W. 


Wczoraj odbyło się pod przewudni- 
ttwem tow. Niedziałkowskiego posie- 
dzenie C. K. W. P. P. S. “Obecni byli 
tow. tow. K. Czapiński, R. Jaworowski, 
J. Kwapińskí, Z. Praussowa, K. Pażak 
i Z. Żuławski. 


Centralny Komitet Wykonawczy za- 
łatwił szereg zasadniczych*i b iłących 
spraw organizacyjnych, wysłuchał spra- 
wozdania i wyniku badań, przeprowa 
dzonych przez Prezydium i W. (). K. R. 
o przebiegu tragicznych wypadków w 
dn. 1 maja w Warszawie i powziął u- 
chwałę następującą: 


„Centralny Komitet Wykonawczy--- 


po wysłuchaniu sprawozdań Prezy- 
djum oraz W. O. K. R. o“ wyn kach 
szczegółowego badania za pośredni- 
ctwem organizacji partyjnych i spo- 
łecznych o przebiegu tragicznych 
wypadków w dn. 1 maja w Warsza- 
wie, — stwierdza, że wypadki te by- 
ły wynikiem świadomej i zorganizo- 
wanej akcji Komunistycznej Partji 
Polski, zmierzającej do „opanowania” 
zgromadzenia i pochodu P, P. S, C. K. 
W, stwierdza zarazem, że bardzo zna- 
czra część oiiar wypadków pierwszo- 
majowych poniosła rany i potłuczenia 
na skutęk działalności policji, w 
szczególności na skutek napadu na 
socjalistyczne organizacje żydowskie. 

„ Ke W, oświadcza, że Polska 
Partja Socjalistyczna w swej walce z 
wpływami komunistycznemi w ma- 
sach robotniczych nie posłunie się 
metodami przemocy fizycznej i prze- 
strzega stanowczo klasę robotniczą 
przed metodami tego rodzaju; wsze|l- 
kie próby natomiast zastosowania 
przemocy fizycznej do robolników 
social <tvcznych Partja odeprze z ca- 
łą stanowczością. 

C. K. W. wzywa wszystkie organi- 
zacje partyjne i całą prasę partyjną 
do energicznej walki z propagandą i 
akcją Kómunistycznej Partji Polski”. 


C. K W. wyznaczył następne swe 
posiedzenie na piątek 18 b. m. o g. 5 
pp. w lokalu Z. P, P, S. w Sejmię. 


DEKRETY! DEKRETY! 


Zrobił się raptem rwetes polityczny 
dokoła sprawy dekretów, t. j rozpo- 
rządzeń p. Prezydenta, wydawanych w 
okresie poprzednim z mocą ustawy. We 
wtorek p. dr. Piętak odbywał, jak pisa- 
liśmy, dziwne wędrówki po Komisjach 
„fachowych“, dezawuując z zapałem pp. 
Makowskiego, Radziwiłła i Sławka; we 
środę p. wice - minister Car „obraził 
się" ni stąd ni zowąd na degyzję Komisji 
prawniczej o przejściu do dyskusji szcze- 
gółowej i opuścił jej posiedzenie. 


Wszystko razem nie trzyma się wca- 
le kupy. Blok Współpracy z Rządem 
musi mieć chyba jakieś stosunki z Rzą- 
dem. Cóż my — ludzie biedni — jesteś- 
my winni, że p. Makowski zmierza do 
lasa a p. dr. Piętak do Sasa? Cóż my je- 
steśmy winni, że p. Makowski, minister 
sprawiedliwości w gabinecie p. Bartla, 
źle — zdaniem p. Cara — sformułował 
pewne ustępy noweli konstytucyjnej? 


I jeżeli wolno wyrazić skromne życze- 
nie, brzmiałoby ono w sposób nastę- 
pujący: porozumiewajcie się, panowie, 
ze sobą u pioruna! Później jęczy bole- 
ściwie cała prasa „sanacyjna': Sejmo- 
władztwo! Sejmowładztwo! Nie żadne 
„Sejmowładztwo”, tylko zwyczajny „ba- 
łagan" typowo polski i w Klubie  „je- 
dynki' i pośród dygnitarzy Prezydjum 
Rady Ministrów a bodajże i w Minister- 
jum Sprawiedliwości... 

SK 


MIĘDZYNARODOWA 


KONFERENCJA PRACY 


W dniu 30 maja b. r. rozpoczyna się 
w Genewie 11 sesja Międzynarodowej 
Konferencji Pracy. Na porządku obrad 
sesji są dwa punkty: 1) metody ustala- 
nia minimalnych stawek płac, 2) zapo- 
bieganie nieszczęśliwym wypadkom przy 
pracy {włączając w to wypadki na dro- 
gàch żelaznych), 

Co do punktu pierwszego, Konferencja 
poweżźmie ostateczną decyzję w postaci 
projektu konwencji, lub zalecenia. Celem 
obrad, dotyczących pumktu drugiego, bę- 
dzie ustalenie tekstu kwestjonarjusza, 
który żostanie rozesłany do poszczegól- 
nych Rządów, w celu przygotowania 
materjału do powzięcia ostatecznej de- 
cyzji na następnej sesji w r. 1929. 

Na sesji tegorocznej omawiane będą 
ponadto kwestje, związane z odólną 
działalnością Międzynarodowego Biura 
Pracy. 


OPAR 
SPROSTOWANIE 


We wczorajszem sprawozdaniu z po- 
siedzenia Sejmu, w ustępie dotyczącym 
wydania pos. Sochackiego, mylnie wy- 
drukowano nazwisko mówcy z ramie- 
nia Z. P. P. S. Przemawiał w tej spra- 
wie tow. pos. Kwapiński. 


x 


PARLAMENT RZECZYPOSPOLITEJ 


Komisja Budżetowa Sejmu 
Głosowanie nad budżetem Min. Spr, Wojsk. Budżet Min. Skarbu 


Przed przystąpieniem do głosowania 
nad budżetem wojskowym przemówił 
wice-minister gen. Konarzewski, prosząc 
o przyjęcie budżetu w brzmieniu przed- 
ożonem i wypowiadając się przeciw 
wszystkim poprawkom, zwłaszcza prze- 
ciw wnioskowi p. Czetwertyńskiego o 
skreśleniu 2 milj, z funduszu dyspozy- 
cyjnego. Jest to specjalny fundusz Szta- 


„bu Generalnego, ściśle złączony z obro- 


ną Państwa. 


W głosowaniu przyjęto poprawkę re- 
ferenta o przeniesieniu sumy 3.595.155 
zł, z uposażenia władz centralnych na 
uposażenie wojska. Dalej wniosek p. 
Czetwertyńskiego i tow. Libermana o 
skreśleniu z różnych wydatków  osobo- 
wych 75,916 zł, i wniosek tow, Liberma- 
na o zmniejszeniu sumy na podróże i 
przesiedlenia o 157.146 zł, następnie 
wniosek p. Czetwertyńskieśo o skreśle- 
nie w innych wydatkach 66.500 zł. Z 
podróży służbowych i przesiedleń skre- 
ślono dalej na wniosek p, Wożźnickiego 
3,496.573 zł, odrzucono 15 głosami prze- 
ciw 10 wniosek referenta o wstawieniu 
94,000 zł. na koszty upominków dla kró- 
la Afganistanu, przyjęto natomiast po- 
zycję 45.000 zł. na wystawę krajową w 
Poznaniu. Skreślono na wniosek p. 
Czetwertyńskiego 400.000 zł. z innych 
wydatków i na wniosek p. Roji, prze- 
znaczono tę kwotę na sanitarjat, odrzu- 
cono wniosek p. Czetwertyńskiego o 
zmniejszeniu funduszu dyspozycyjnego o 
2.093.600 zł. Wreszcie przyjęto wnio- 
sek p. Woźnickiego, aby z kosztów po- 
dróży służbowych i przesiedleń w dzia- 
le marynarki skreślić 60.519 zł, 

Po głosowaniu zarządzono przerwę. 


DALSZA DYSKUSJA NAD BUDŻETEM 
MIN SKARBU. 


W dalszej dyskusji nad budżetem Min. 
Skarbu przemawiali: 

Pos. Kuśnierz (Ch. D.) domaga się rewizji 
całego systemu podatkowego, który wywo- 
łuje dużo niezadowolenia, Do budżetu od- 
nosi się krytycznie. 

Pos. Rosmarin (Koło żyd.) podaje w wąt- 
pliwość realność budżetu, Zwraca uwagę na 
szęreg ujemnych objawów, jak bierność bi- 
lansu handlowego, złe horoskopy na urodza- 
je, drożyznę kredytu. System podatkowy 


rujnuje drobnych kupców i rzemieślników, ' sły, Nie chodzi o to, 


| 


którzy zrozpaczeni stają się podatnym ma- 
terjałem dla agitatorów komunistycznych, 
Dobre chęci p, Ministra co do złagodzenia 
wymiarów są spaczane przez różnych panów, 
którzy chcą robić prędko karjerę. 


PRZEMÓWIENIE MIN. SKARBU CZECHO. 
š WICZA. 

Na kwestje zasadnicze odpowiem nieco 
później, bo zapewne i inni posłowie będą je 
poruszali, tymczasem odpowiem na zarzuty 
co do rzekomo niesprawiedliwego wymiaru 
podatku obrotowego. Każdy wymiar tego po- 
datku w Polsce był połączony z narzekaniem 
na władze skarbowe. Wymiar tegoroczny 
dla przedsiębiorstw przedstawia się lepiej a- 
niżeli w roku ubiegłym, Jest to zupełnie 
zrozumiałe, gdyż w 1927 r. mieliśmy kon- 
junkturę lepszą, niż w.1926 i niestety ceny 
w 1927 r. wzrosły, co musiało się odbić na 
wysokości obrotu, Niewątpliwie w niektó- 
rych wypadkach płatnicy są pokrzywdzeni, 
gdy wymiar był niedokładny; nad tem też 
czuwam, a odpowiednie zarządzenia w okól- 
niku zostały wydane, Zarządziłem przed- 
wstępne badania wszystkich odwołań przed 
wszczęciem kroków egzekucyjnych, a w wy- 
padkach, kiedy urzędy skarbowe nie zdążą 
wymiarów zrewidować przed egzekucją, ma- 
ją ją ograniczać do takich rozmiatów, żeby 
nie przewyższąła zeszłorocznego podatku 
plus 30 procent, 

Reforma podatku obrotowego dziś już doj- 
rzała, mianowicie może on być zniżony w 
handlu towarowym dla detalistów do 1 proc, 
To oczywiście odbije się na wpływach pn- 
datkowych, ale to należy zrobić, proszę je- 
dnak nie stawiać wniosków tak daleko idą- 
cych, żeby uniemożliwiały wykonanie budźe- 
tu. 

Na tem odroczono posiedzenie do godz. 4 
popołudniu. 

Przemawiał tow. Diemand, tekst 
przemówienia podajemy na str, 1-ej, 

Min. Czechowicz daje wyjaśnienia zarówno 
w sprawie niedzielnego handlu wódką, jak 


jego 


pożyczek dla miast i akcji Banku Polskiego. 


Pos. Rybarskł (Z. L. N.) zarzuca niektó- 
rym działom  preliminarza ogólnikowość i 
brak szczegółowych danych. Stwierdza ist- 
nienie tendencji do rozszerzenia zakresu 
gospodarczej dmiałalności Państwa. 

Czy ten budżet da podobne wyniki jak po- 
przedni? Budżet nie powinien być ami za 
ostrożny, ani nieostrożny, powinien być ści- 
żeby w dochodach 


preliminarza wykazywać mniej, a potem 
chwalić się, gdy są nadwyżki, Gdybyż one 
przynajmniej były zaoszczędzone, ale jeżeli 
są wydawane bez przedkładania Sejmowi 
równocześnie wniosku o dodatkowe kredyty, 
to jest to fundusz, którym Rząd dowolnie 
rozporządza, 

Mówca proponuje szereg poprawek, zmie- 
rzających do zmniejszenia wydatków. Kre- 
dyt na egzekutorów proponuje skreślić do 
połowy, W dwuch działach proponuje skre- 
ślenie nagród pieniężnych dla urzędników 
skarbowych, gdyż nie powinno być różnicy 
między urzędnikami różnych ministerjów 
prócz tych, któreby były prawnie  ustano- 
wione. 

Po raz trzeci zabrał głos Min. Czechowicz 
i odpierał zarzuty przedmówcy, Szeroko u- 
zasadniał potrzebę wprowadzenia stałego 
podatku majątkowego i podniesienia podat- 
ku od rolnictwa. 

Ekonomiści — mówi minister — którzy w 
prasie skarżą się na ciężary podatkowe, nie 
chcą ich porównywać z ciężarami w innych 
państwach, lecz odwołują się do czasów 
przedwojennych. Trzeba pamiętać, że wa- 
runki są inne, a uzyskanie własnego państwa 
musi pociągnąć i zwiększone wydatki. W 
Rosji np. wydatki na oświatę na całe im- 
perjum były mniejsze niż są obecnie w Pol- 
sce, Nie możemy jednak brać za normę v- 
wych czasów, W innych państwach podatki 
po wojnie ogromnie wzrosły Wzrost ten 
dochodzi do 150 proc, ale tam poważni e- 


konomiści nie żądają przywrócenia norm 
przedwojennych. 
Sprawę urzędniczą należy traktować w 


płaszczyźnie realnej, a nie jest zaś realne 
wymaganie od Ministra Skarbu, aby znalazł 
środki dla urzędników, a równocześnie 
zmniejszył podatki. Jest ta stawianie mi- 
nistra wobec zadania niewykonalnego. Cu- 
dotwórcą nie jestem, może się tego podej- 
mie ktoś inny. Ja z przyjemnością ustąpię 
mu swego miejsca, (Tow, Diamond: To nie 
od Sejmu zależy. Wesołość), Dawniej w 
rezultacie takich cudów Polska otrzymała 
inflację, Do inflacji, dopóki jestem mini» 
strem nie dopuszczę i proszę, żeby panowie 
tego odemnie nie wymagali, 

Ostatni w dyskusji przemawiali posłowie 
Krzyżanowski i Wiślickł, obaj z B. B. 
. Następne posiedzenie jutro, w piątek, o 
godz. 10 m. 30. Na porządku dziennym dal- 
sza dyskusja nad budżetem Min, Skarbu. 


Komisja Reform Rolnych Sejmu 


Na posiedzeniu Komisji Reform Rol- 
nych w dn, wczorajszym przedstawicie- 
le Min. Sprawiedliwości. i Min. Reform 
Roln. żądali odroczenia rozpatrywania 
sprawy nowelizacji ustawy o uwłasz- 
czeniu czynszowników, zgłoszonej przez 
Z.P.P.S. a którą miał referować tow. 
poseł Kwapiński, Przedstawiciele Rzą- 
du dowodzili, że nie mieli czasu zap>- 
zmać się z projektem noweli, oraz, że 
Min, Ref. Roln. wkrótce już uzgodni z 
innemi ministerjami i zgłosi swój pro- 
jekt. 

W. dyskusji między in. zabierali głos 
tow. tow. Nowicki i Kwapiński, wyraża- 
jąc wątpliwość, czy Min. Ref. Roln.; któ- 
re od półtora roku uzgadnia swój pro- 
jekt noweli z innemi ministerjami, zdoła 
go uzgodnić teraz w ciągu kilku dni. 
Towarzysze nasi zastrzegali się, że od- 


roczenie tej sprawy nie może trwać dłu- 
go, gdyż czynszownicy są wywłaszcza- 
ni, wobec tego domagali się aby znala- 


W rezultacie Komisja przeszła do po- 
rządku dziennego nad propozycjami je- 
dynki rozdzielając 18 dekretów do zre- 


zła się ona ~- porządku dziennym po- | ferowania poszczególnym posłom, 


siedzenia zwołanego za 10 dni. 

W rezultacie sprawę uwłaszczenia 
czynszowników postawiono na I punk- 
cie porządku dziennego posiedzenia w 
dn, 30 maja. 

Przęd przystąpieniem do podziału de- 
kretów do zreferowania posłowie 1-ki 
domagali się odłożenia tej sprawy, 
dowodząc, że najprzód musi być rozpa- 
trzone przez Marszałka Sejmu prawo 
rozpatrywania dekretów przez komisje. 

Ten sabotaż posłów B. B. spotkał się z 
należytą odprawą in. posłów, a zwłasz- 
cza tow. Kwapińskiego, który stwier- 
dził, że propozycje są sprzeczne z Kon- 
stytucją i praktyką parlamentarną. 


Towarzysze nasi objęli referaty: 

1) tow. Chodyński — w sprawie po- 
mieszczania majątków rolnych przezna- 
czonych do parcelacji w wykazie imien- 
nym; 2) tow, Nowicki — w sprawie u- 
prawnień robotników rolnych w związ- 
ku z likwidacją serwitutów; 3) tow, Kwa- 
piński — w sprawie skutków naruszenia 
przepisów przy parcelacji prywatnej; 4) 
tow. Marjan Malinowski — w sprawie 
uprawnień robotników rolnych w związ- 
ku ze scalaniem gruntów; 5) tow. Dzię- 
gielewski — w sprawie terminów ogła- 
szania planów parcelacyjnych i wykazów 
imiennych nieruchomości podlegających 
wykwpowi na cele reformy rolnej, 


Komisja Prawnicza Sejmu 


Przewodniczył poseł Piłsudski (B. B.). 
Na porządku dziennym wnioski Z. P. P, 
S. i Związku Ludowo Narodowego w 
sprawie nowelizacji dekretu Prezyden- 
ta o wydawaniu Dziennika Ustaw, oraz 
wniosek endecji o uchylenie dekretu 
prasowego i dekretu o karach za znie- 
wagi. 

Wnioski w sprawie nowelizacji de- 
kretu o Dziepniku Ustaw  zreferował 
tow. Liberman proponując przyjęcie 
projektu Z. P. P. S. za podstawę ob- 
rad. Wiceminister Car przedstawił sta- 
nowisko Rządu. Rząd nadal podtrzy- 
muje swój pogląd, że dekrety mogą być 
uchylane tylko ustawami. Ponadto wi- 
ceminister Car zwraca uwagę, że u- 
chwała Komisji Konstytucyjnej, która 
uznała że dekrety: może Sejm uchylać 
swą uchwałą, ma dla Komisji Prawni- 
czej znaczenie tylko opinji i wobec te- 
go Komisja Prawnicza powinna na no- 
wo rozważyć tę sprawę. Tego samego 
poglądu bronili posłowie z „jedynki”. 


Przejrzysta ta taktyką zmierzała do 
przeciągania obrad Komisji w nieskoń- 
czoność, Na wniosek posła Hartslasa, 
Komisja wszystkiemi głosami przeciw 
głosom B. B. postanowiła nie wszczy- 
nać nowych debat nad konstytucyjną 
stroną projektu Z. P. P. S, i przejść do 
dyskusji szczegółowej. To stało się dla 
wiceministra powodem do złożenia o- 
świadczenia, że przedstawiciele Rządu 
nie wezmą udziału w dalszych obra- 
dach Komisji. Istotnie zaraz po tem o- 
świadczeniu przedstawiciele Rządu o- 
puszczają salę. 
W dyskusji szczegółowej przyjęto 
kolejno artykuły projektu ustawy, któ- 
re stanowią, że w Dzienniku Ustaw ma- 
ją być ogłaszane uchwały Sejmu, uchy- 
lające dekrety Prezydenta, Uchwały te 
podpisane być mają przez Marszałka 
jmu. 

Głosami endecji i B. B. odrzucono 
artykuł projektu Z. P. P, S., by w Dzien- 
niku Ustaw ogłaszane były także regu- 


laminy obrad Sejmu i Senatu. Uchwalo- 


„no postanowienie, by ustawa miała za- 


stosowanie także do tych uchwał sej- 
mowych, które zostały powzięte jeszcze 
przed ogłoszeniem niniejszej ustawy. 

Po przyjęciu projektu w drugim czy- 
taniu, poseł Piłsudski zamknął obrady, 
przyczem wyraził protest przeciw u- 
chwale Komisji, którą uniemożliwiono 
„jedynkowym”' członkom Komisji sa- 
botowanie prac komisyjnych przez dłu- 
gie mowy, które byłyby tylko powtórze” 
niem dyskusji, przeprowadzonej już w 
Komisji Konstytucyjnej. Poseł Piłsudski 
skarżył się na „zamykanie ust" posłom 
(Tow. Ciołkosz: Wy to robicie wciąż 
na plenum Sejmu!). Skargi posła Pit- 
sudskiego nie dadzą się pogodzić z nie- 
dawną zapowiedzią posła Dzieduszyc- 
kiego z trybumy sejmowej, że :edyuka 
„nie da przegadać Polski"; właśnie 
największą gadatliwością | odznaczają 
się posłowie z jedynki"... 


$ejmowa Romisia Ochrony Pracy 


Komisja Ochrony Pracy odbyła dotąd trzy 
posiedzenia, Na pierwszem z nich, 25 kwiet- 
nia b. r., ukonstytuowała się, wybierając swo- 
im przewodniczącym tow. Tadeusza Regera, 


zastępcą p, Franfza, zaś sekretarzem p, Wa» 


szkiewicza. Na drugiem z kolei posiedzeniu, 
dnia 9 maja, na którem rozdano referaty, 
przydzielono szereg rozporządzeń P, Prezy- 
denta Rzeczypospolitej również posłom z „je- 
dynki*, którzy sami się o to ubiegali i „de- 


krety" do zrejerowamia w Komisji przyjęli! 

Tymczasem, gdy dnia 15 maja o godz. 10 
i pół rano Komisja się zebrała, aby wysłu- 
chać referatu tow. posła Sczerkowskiego 0 
2-ch rozporządzeniach P, Prezydenta Rzpli- 
tej w sprawie „Ubezpieczenia robotników na 
wypadek bezrobocia”, panowie posłowie z 
„jedynki“ zażądali odroczenia posiedzenia z 
powodu spodziewanego oświadczenia Rządu 
co do sposobu parlamentarnego załatwienia 
rozporządzeń P. Prezyd. Rzplitej, 


Zapoznawszy się z treścią owego „oświad- 
czenia“ w Komisji Oświatowej, gdzie je imie- 
niem Rządu złożył p. dr. Piętak, przewodni- 
czący tow. pos. Roger odroczył obrady Ko- 
misji Ochrony Pracy, 

Następne posiedzenie Komisji Ochrony 
Pracy odbędzie się we wtorek, 22 maja 1922 
r. o godz. 10 i pół rano z porządkiem dzien- 
nym: „Wnioski poselskie w sprawie ubez- 
pieczenia robotników na starość”, 


napada na prof. Bascha z Pe" 


akdemaraca, — Wydasie Sa 
chackiego przez Sejm. — Maj 

Z okazji 10-lęcia niepodległość ya 
Wałdemaras ogłosił manifest, W sób na 
napada w bezprzykładny SPO Litwy* 
Polskę, a Wilno czyni stolica także 
W związku z tym manifestem *|skieśo 
odrzuceniem przez Litwę Jka pis 
projektu paktu o nieagresji: |demar2" 
ostro potępia stanowisko Wa 
sa, zalecając jednak Rządowi! nEżliwość 
mu w stosunku do Litwy; pob! 

i zimną krew. Niepotrze 
„Dwugroszówka“ w toku sw7ľ 
mimochodem zachęca genera 
skich do sięgania po laury ge™ 
skiego., 

Głosowanie P .P. S. przeciw W 
wi wydania sądom komunisty , 
kiego, wywołało uszczypliwe ! 
dre uwagi szeregu pism Pp A ur- 
Partji naszej. Najgłośniej hałasuje noże 
jer Poranny”, który ańi rusz ™'® _ pę6- 
zrozumieć, że mogą istnieć zas A gna 
rym partja polityczna pozostaje azeta 
we wszelkich okolicznościach , rze 
ta nazywa Sochackiego zbrodnia” | yi 
którego nie można 
prawodawcy. Ale jeśli 
zbrodniarzem, to jakim cude bor- 
się do Sejmu, skoro ordynacjć ostkom 
cza wyraźnie odbiera takim je 
czynne i bierne prawo | 
Władze ponoszą więc winę, Ze (skieśo* 
ły zbrodniarza do grona p95? nia, 2€ 
Widocznie jednak władze sa zda je- 
Sochacki nie jest zbrodniarzem "_ sby- 
ma powodu pozbawienia go pra ługuja 
watelskich, a w takim razie PO in” 
mu, jako posłowi, te same prawe 
nym posłom. ; sz” 

Ale przy tej sposobności — je z r” 
tą przy każdej nadarzającej się 


PRZEG 


kopuje jej autorytet i usiłuje ` i 
ją w oczach czytelników. Cóż A Czy 
żę w Sejmie są wrogowie Państwa gów 
w Dumie rosyjskiej nie było ae 
Rosji, w parlamencie wiedeńs t naj 
wrogów Austrji? A przecież nawe gito, 
zatwardzialszym wstecznikom e A: 
się o wyrzuceniu tych wrogów PA tepo 
z parlamentu, co doradza «POS tnie. 
wy” „Kurjer Poranny" wobec KO ności 
stów i mniejszości, sądząc w naiW. „e. 
ducha, że w ten sposób Polska. © 
dzie się wrogów wewnętrznyc 
się zdaje, że ich sobie tą dro 
sporzy jeszcze o wiele więcej: 

„Dwuśgroszówka: również 
krytyce parlamentaryzmu, pr: 
wzór przyświeca jej zarówno , ki ha" 
jak.. komunizm, a ustrój sow?” zwie” - 
zywa... najdemokratyczniejszy”  oadze” 
cie! „Czerwonego” orderu dla P: 
wicza! : 

„Nasz Przegląd” i „Dziennik L 
ze Lwowa podkreślają fakt, iż 5 


A 


tosunki 


parlamentarne u nas nietylko ” z wię | | 


niają się, lecz pogrążają w „water 
kszy chao. Organ żydowski stwser ozoť- 
nasz parlamentaryzm jest tylko d pirot 
ny, a drogę wyjścia widzi prze 
stkiem w zmianie Konstytucji ' © 
wieniu wyboru Prezydenta ejst 
wszechne głosowanie ludowe: PER 
Wręcz niepoczytalne TZecZY oci 
suje „Gazeta Warszawska“ 
z serji artykułów o masonet) 
endecki demaskuje się tu j 


względny wróg pokoju, WY ludze | 


jako „wynikającą z głębin pi 
kiej” (!), porozumienie fr 
mieckie traktuje jako zamać 


podległość Polski, ba! nawet kaj. 


rodów uważa za „intrygę 


na odczycie berlińskim 0 
Niemcy nie mają prawa do 
zamieszkanego przez 
ską, Temi masońskiemi 


dectwo i potwierdza opinię, 
jako stronnictwo należy 978 B. 


powrotnej przeszłości. 


DOROCZNA KONFERENCJA É 
odbędzie się w niedzielę dnia 
b. o godzinie 4-ej pp. w sal 
R-u Al. Jerozolimskie 6, 1 P 

Porządek dzienny; | deg 


w. 0. K 


3. Wybory Zarządu 
Wydziału Kobiecego P. 
Rewizyjnej, 

4. Relerat o znaczeniu „D 
biet". 

5, Prasa partyjna. 

6, Wolne wnioski. 

Wzywa się wszystkie „powi 
przybycia na eate owi pe" 

Wstęp za okazani i 


tyjnej. wade jt AJ 
w ski Wydział Kobiecy 
Polskiej Partii 


pP. S 


nia Ko- 


gdowy” | 


sta „A 1 


już do be” | 


OBIET" | 
ą20 maja" | 


Socjalistyczaeł | 


Tow. pos. Szczypiorski, ławnik wydz. 
oświaty i kultury magistratu m, Warsza- 
Wy podzielił. się z „Robotnikiem" poniż- 
Szemi uwagami o stanie szkolnictwa po- 
Wszechnego w Warszawie: 


w Ww chwili obecnej liczba dzieci UCZĘSZ- 
a *ających do szkół powszechnych wyno- 
175.000 na ogólną liczbę 105.200 dzieci 
e egających obowiązkowi szkolnemu. 
` oło 2.000 dzieci, które powinny u- 
<szczać do szkół powszechnych: znaj- 
a je się obecnie poza szkołą, Reszta 
iecj uczęszcza bądź do szkół prywat- 
Yeh, bądź do szkół średnich i t. d. We 
niu b. r. około 5000 pozostanie po- 
Szkołą z powodu braku lokali. 
aj tym roku prowadzi się 890 oddz. 
ych, 741 popoł. i 115 środkowych (t> 
= między ranną, popołudniową 
pai aną). W porównaniu z rokiem 1922/23 
lie zba dzieci w wieku szkolnym zmniej- 
„ła się o 36.000, były to roczniki wo- 
nne.: Już jednak w bież. roku nastąpił 
peost ilości dzieci w wieku szkolnym, 
€ ta będzie wzrastać ciągle, aż w la: 
ch 1939 — 40 dojdzie do 173.000. Z 
Ostem ilości dzieci w wieku szkol- 
(VM wzrosło zapotrzebowanie na nowe 
|| by szkolne. W 1939 r. będzie potrzeb- 
„ch 1692 klas, jeżeliby się prowadziło 
R uke na 2 zmiany! W ten sposób w 1929 
"będzie brak 912 izb wykładowych. 
ER roku szkolnym 1929/30 będzie po- 
p ba 384 nowych izb, w tej liczbie 286 
m Pomieszczenie nowo przybyłych dzie- 
: Oraz 104 izby celem zamiany najgor- 
| ych lokali nie nadających się do pro- 
| enia w nich nauki. 
s eżeliby się chciało budować szkoły 
„odnie z potrzebami — należałoby od- 
 AĆ do użytku w 1928 roku — 14 szkół, 


Towarzysz 


CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI! 


Tow. STEFAN DĄBROWSKI 


30 


A Puścił szeregi socjalistycznej mło- 
ko 'eży akademickiej tow. Stefan Dąb-, 
ły ski. Odszedł od nas jeden z naj- 
Wi szych i najbardziej oddanych Spra- 
la towarzyszów. 
| z. W: Stefek syn towarzysza „Pawła”, 
‘nego bojowca, już na ławie szkolnej 
Azat się z ideą Socjalizmu, stając w 
ay szeregach organizacji szkolnej. 
fije Wstąpieniu na wyższą uczelnię pra- 
dek w Zw. Niez. Mł. Socjal. jako czło- 
„Iz P, Zarządu Śród, Warsz. 
R TEZ cały, czas pracy w Związku 


i, 


` L j 
geth 


rn 
m X © 


Stefan DĄBKOWSKI 


Student Politechniki Warszawskiej 


zgasł 15 maja r.b. ku rozpaczy narzeczonej i Jej ro- 
dziny. 


W dn. 15 maja 1928 r. opuścił nas na zawsze drogi nasz 


tela DĄBKOWSNI 


Student Wydz. Chemji Politechniki EIRE 


Organizacja Młodzieży odltyczn 


ow, tetan DAdKOUNK 


b. członek Zw. Poisk. Mł. Socjal. (szkół 
średnich) i Zw. Niezal. Młodz. socjalist. 
__ (akademickiej) 
zmarł dnia 15 maja r. b. 

Cześć pamięci Towarzysza Pracy i Walki! 


` Komitet Wykonawczy i Zarząd Środowiska 
ł Warszawskiego Zw. Niezal. Młodz. Socjalist, 


> 


~r. 137 E TE WEKRTNCI NEN 
STAN SZKOLNICTWA POWSZECHNEGO W WARSZAWIE 


WYWIAD Z TOW. A. SZCZYPIORSKIM, ŁAWNIKIEM WYDZ. OŚWIATY I KULTURY 


MAGISTRATU M. WARSZAWY 


w 1929 — 11, w 1930 — 6, w 1931 — 12, 

w 1931/32 — po dziesięć, w nAstępayćh | 
| zaś do 1939 po 8 szkół rocznie. W te: 
sposób, obliczając, że na wybudowanie 
jednej szkoły potrzeba 1.200.009 zł., trze- | 
baby wydać na budowę szkół do 1 wrze- 
śnia 1933 r. — 65.200.000 zł, nie licząc 
placów i parcel. Tymczasem realizowany | 
przez miasto plan budowlany przewiduje 
rozpoczęcie w tym roku budowy 4 szkół, 
w stadjum zaś budowy znajduje się 3 
gmachy szkolne! Budżet nadzwyczajny 
Warszawy na rok 1928/29 przewiduje o- 
sółem 10.000.000 zł. na szkolne cele bu- 
dowlane w Warszawie, z czego 7.300.090 
zł. przypada na wykończenie rozpoczę- 
tych gmachów szkolnych. Pozostała su- 
ma przeznaczona jest na 2 szkoły ręko- | 
dzielnicze, na umeblowanie budynków 
itd. 

Jak widać z powyższych cyfr, w roku 
bież. miasto zamiast 14 gmachów szkol- 
nych odda tylko 4. Stan szkolnictwa go- 
wszechnego w Warszawie przedstawia 
się więc fatalnie, a na przyszłe lata gro- 
zi wręcz katastrofą. 

O ile ten stan rzeczy nie uległby zmia- 
nie, znaczny procent dzieci pozostałby 
poza szkołą. Obecnie dzieci uczą się w 
fatalnych warunkach hygjenicznych. wa- 
runkach zagrażających wprost ich życiu, 
bowiem w niektórych szkołach - rude- 
rach walą się sufity, 

Obecne prowadzenie nauki na trzy 
zmiany urąga potrzebom hyśjeny i wy- 
mogom pedagogicznym. Szkoła winna 
być przez dzień cały dostępna dla dziec- 
ka, szczególnie wobec obecnych warun- 
ków mieszkaniowych w Warszawie. 

Obecny stan szkolnictwa powszechne- 
go odbija się ujemnie również na nav- 
czycielstwie i jego pracy. Nauczycielstwo 


I 


| 


wykazał wybitne zdolności organiza- 
torskie, niespotykany w dzisiejszych 
czasach entuzjazm i oddanie Idei, któ- 
rej poświęcał wszystkie siły i cały swój 
czas, narażając nieraz na uszczerbek 
studja, zapominając o wypoczynku i 
sprawach osobistych. Stefan był nietyl- 
ko towarzyszem, był wiernym i ser- 
decznym przyjacielem. Krystaliczny cha- 
rakter, szczery i otwarty, odczu- 
wał głęboko najmniejsze zło i naj- 
drobniejszą niesprawiedliwość. Socjalizm 
| był dla niego Wiarą, był walką bez 
kompromisu ze Złem i Niesprawiedli- 
wością. Trudno więcej pisać. My, któ- 
rzyśmy go znali i razem z nim praco- 
wali, wiemy dobrze, że stratę ponieśliś- 
my wielką i niezastąpioną, 


l 


| pracuje ponad siły i przepłaca to cięż- 


| cieli jest palącą potrzebą. 


ROBOTNIK" ', czwartek, 17 maja 1928, 


kiemi chorobami (gruźlica), a często i ży- 
ciem. Nauczycielstwo winno otrzymywać 
od miasta mieszkanie, z ogólnej jednak 
liczby 1700 nauczycieli tylko 149 korzy- 
sta z mieszkań przez miasto przydzielo- 
nych. Ogółem z pośród kierowników 
szkół korzysta z mieszkań od miasta 
tylko 28. Budowa mieszkań dla nauczy- 


Pomoc magistratu dla nauczycieli jest 
bardzo nikłą. Nauczyciel pobiera 10 zł. 
dodatku do pensji państwowej od magi- 
stratu warszawskiego. Wyższe. dodatki 
od miasta, bo 75 zł, sięgające, otrzymują 
zależnie od warunków pracy e opi 
cy. szkół, 

Państwo, które usunęło się t. zw. us'a- 
wą sanacyjną od pomocy dla samorzą- 
dów w sprawach szkolnictwa, a szcze- 
gólnie w dziedzinie budowy szkół — mu- 
si przyjść jednak z pomocą samorządom 
szczególnie samorządowi Warszawy — 
jeżeli nie ma dojść do klęski w szkolaic- 
twie powszechnem. Budżet państwowy 
przewiduje ogółem 5 miljonów zł. ña po- 
życzki na budowę szkół na terenie całe- 
go państwa, a więc o połowę mniej niż 
budżet m. Warszawy na te same cele w 
stolicy. 

Magistrat m. Warszawy uchwalił 
zwrócić się do Rządu o przeprowadze- 
nie ustawowe 5% dodatku do wszystkich 
podatków bożooktedhich na cele budo- 
wy szkół, Sprawa ta nie jest jeszcze za- 
łatwiona. 

Powtarzam raz jeszcze — kończy swe 
uwagi tow. Szczypiorski — katastrofie 
szkolnej w Warszawie może zapobiec 
tylko wydatna pomoc ze strony pań- 
stwą, w udzieleniu i wynalezieniu kre- 
dytów na budowę gmachów szkolnych. 


PCE 


SAMORZĄD STOLICY 


W OBRONIE PRZED NAJAZDEM 
BEZDOMNYCH, 


W swoim czasie p. min, spraw wewnętrz- 
nych wydał okólnik nakazujący wstrzyma- 
nie napływu bezdomnych do stolicy, nie po- 
chodzących z Warszawy i niemających pra- 
wa do opieki społecznej ze strony miejskich 
władz stołecznych Okólnik ten nie jest je- 
dnak ściśle stosowany przez starostów i u- 
rzędy wojewódzkie, wobec czego daje się 
ostatnio zauważyć w Warszawie dalszy na- 
pływ elementów przyjezdnych z całej Pol- 
ski, przybywających do Warszawy bez żad- 
nych określonych celów, a jedynie w na- 
dziei uzyskania bezpłatnych pomieszczeń v- 
raz środków do życia w postaci zapomóś. 
Wobec tego władze miejskie zwrócą się do 
min. spraw wewn. z prośbą o przypomnie- 
nie wspomnianego okólnika i zalecenie ści- 
słego jego stosowania, w celu zatamowa- 
ria napływu pozbawionych dachu nad gło- 
wą do stolicy, 


INWENTARYZACJA MAJĄTKU MIEJ- 
SKIEGO. 


Komisja inwentarzowa, działająca na pra. 
wach magistratu, pod przewodnictwem tow. 
wiceprez, Szpotańskiego, ukończyła prace 
nad inwentaryzacją majątku miejskiego we- 
dług przyjętego planu i oszązowała go na 
cgólną sumę zł. 550.607.283% Sprawozdanie 
komisji przyjął magistrat do zatwierdzającej 
wiadomości. 


——— 


SEJM I RZĄD. 

Wczoraj przybył do gmachu Sejmu | 
radca Prezydjum Rady Ministrów dr, 
Piętak i został przyjęty przez Marszał- 
ka Sejmu tow. Daszyńskiego. 

Przed wieczorem Marszałek tow. 
Daszyński udał się do Prezesa Rady | 
Ministrów i odbył konferencję z wice- 
premjerem prof. Bartlem. 


KOMISJA DO SPRAW PRACOWNI- 


Komisja do spraw pracowników umy- 
słowych „przy Międzynarodowem Biurze 
Pracy, o powołanie której przez długi 
czas zabiegała Międzynarodowa Konfe- 
deracja Pracowników Umysłowych, ma 
odbyć za kilka tygodni pierwsze posie- 
dzenie w Genewie, Międzynarodowa 

Konfederacja wyznaczyła na członków 
| Koimsji pp. Louis Gallie (Francja). Wal- 
| tera G, Boys'» (Anglja), Henryka Rygi?- 
| ra (Polska) i V. Brdik (Czechosołwacja). 
| Mandaty członków są dwuletnie. 


KONWENCJA KONSULARNA POL- 
SKO - BELGIJSKA. 

W pierwszych dniach czerwca r. b. 
rozpoczną się w Brukseli rokowania o 
konente konsularną między Polską a 
Belcją. ; 


ROZŁAMOWE NASTROJE W ŚLĄ- 
| SKIEJ CH. D. 


„IL Kurjer Codzienny“ donosi, iż w 
śląskiej Ch. D. zanosi się na rozłam. 
Posłowie do sejmu śląskiego Janicki, 
Kędzior, Palarczyk i ks. poseł Brzózka 
niezadowoleni z dotychczasowego po- 
stępowarnia i linji politycznej posła Kor- 
fanteśo, postanowili podobno opuścić į 
szeregi śląskiej Ch. D. i stworzyć w po- 
rozumieniu z władzami warszawskiemi | 
nową organizację. 


ZŁOŻENIE LISTÓW UWIERZYTEL- 
NIAJĄCYCH PRZEZ POSŁA JUGO- 
SŁOWIAŃSKIEGO. 

Wczoraj o g. 12 w południe p. Jovan 
D. Milankowicz poseł nadzwyczajny i 
min. pełnomocny króla Serbów, Chor- 
watów i Słoweńców, złożył p. Prez. 
Rzplitej swe listy uwierzytelniające na 

uroczystej audjencji na Zamku. 


INSPEKCJA UZDROWISK. 

Dnia 16 b, m. Minister Spraw Wewnę- 
trznych gen. Składkowski, wyjechał na 
inspekcję uzdrowisk na zachodnich te- 
renach Polski, Minister przeprowadzi 


między in. inspekcję Inowroclaw i i Cie- 
chocinka. 


taaa a a a a N 


ZMIANY 
W TEATRACH MIEJSKICH 
W WARSZAWIE 


W Teatrach Miejskich w sezonie przy- 
szłym na niektórych -stanowiskach kiero- 
wniczych zajdą zmiany. Z Teatru Narodo- 
wego ustępuje dyrektor p. J. Lorentowicz, 
Miejsce jego zajmie dotychczasowy dyrek- 
tor Teatru Letniego p. Emil Chaberski. 
który czuwać będzie także nad działalnoś- 
cią Teatru Letniego, W celu zapewnienia 
teatrom miejskim należytej opieki literac- 
tief powstaje przy teatrach Rada repertua- 
rowa, w której udział wezmą p.p. Artur 
Górski, dr. Wacław Borowy i dr. Włady- 
sław Zawistowski, P, Zawistowski urzędo- 
wąć będzie stale i pełnić funkcje kierowni- 
ka literackiego. W Operze na kierujących 
stanowiskach zmiany nie zajdą. 


Do on ań obo a A ÓCÓ R i POW NACE 


„NOWA 


W przepięknej sali teatralnej Z, Z, K. 
wystawiono wczoraj dramat Felicji 
Kruszewskiej p. t. „Sen”. 

Sztuka sama, fantastyczna i patrj>- 
tyczna, jest interesującą próbką mło- 
dego talentu. Inscenizacja i reżyserja 
p. Kochanowicza i Wiercińskiego, bar- 
dzo pomysłowa, nawiązuje do wzoru, 


SCENA" 


(ul. Czerwonego Krzyża 20) 


który swego czasu dał w „Reducie'* Do- 
brodzicki w reżyserji „Dziwnej Ulicy“ 
Czyżowskiego. 

Całe widowisko jest niezwykle barw- 
ne i frapujące i naza publiczność z pe- 
wnością będzie na nie uczęszczała tak 
licznie, jak to było w Wilnie i w Po- 
znaniu, (gdzie ta sztuka szła miesiąc). 
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KÓW UMYSŁOWYCH PRZY M. B. P. | 


Fr PERAE 
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KRONIKA TELEGRAFICZNA 
MILJON FRANKÓW NAGRODY. 


Policja francuska otrzymała czek na 
| miljon franków jako nagrode za odnale- 
| zienie zaginionej w drodze z Paryża do 
| Londynu kolji pereł wysłanej przesyłką 
| pocztową. Jest to największa nagroda, 
jaką otrzymała dotąd policja paryska. 


STUDENCI WZIĘLI NA KAWAŁ 
CAŁE MIASTO. 

Miasto Namur w Belgii było widow- 
nią dowcipnego żartu ze strony studen- 
tów. Dzienniki tamtejsze zwiastowały 
przybycie w dniu 14 b. m. księcia hin- 
duskiego Nyota Drahpore, należącego 
do jednej ze znakomi tszych rodzin w 
Indjach, wraz z małżonką, Książe w dro- 
dze z Londynu do Paryża * "miał się za- 
trzymać w Namur aby ob'g'zeć osobli- 
wości miasta, W dniu przyjazdu ksią- 
żęcej pary, miasto miało wyśląd od- 
świętny, domy ubrano chorąświami, 
dzieci zwolniono ze szkół, a na dworcu 
oczekiwała delegacja ojców miasta u- 
branych w tużurki i cylindry. W resz- 
cie przybyła para książęca przybrana w 
egzotyczne stroje i nadzwyczajną biżu- 
terję i przyjęta została na uroczystem 

przyjęciu w ratuszu. Po przyjęciu do- 
| piero okazało się, że cały przyjazd eg- 

zotycznego księcia był żartem ze strony 
studentów uniwersytetu, wyrządzonym 
ludności i władzom. 
ZATONIĘCIE ŻAGLOWCA, 
„Chicago Tribune“ donosi z Tehests 
nu, że w poniedziałek wieczór, żagłu» 
| wiec, na pokładzie którego znajdowałe 
się 72 pielgrzymów, zderzył się w zato- 
ce Perskiej z parowcem, który jechał 
| bez światła. Żaglowiec zatonął w ciągu 
| kilku minut. Cztery osoby zosta!y ura- 
towane, 


TRZĘSIENIE ZIEMI W PERU. 

Według doniesień z Limy (Peru) stan 
Amazonas nawiedzony został przez 
gwałtowne trzęsienie ziemi. Miejsco- 
wość Cachapoyas oraz Loretto uległy 
zniszczeniu. Według dotychczasowych 
informacyj zginęły trzy osoby, rannych 
zaś'jest kilkadziesiąt osób. 


MOST ŁĄCZĄCY ANGLJĘ Z SZKO- 
CJĄ. i 

Ks. Walji dokonał uroczystości ot- 
warcia nowego mostu, łączącego Szko- 
cję z Anglią, przez rzekę Tweed pod 
miastem Berwick, Koszty budowy no- 
wego mostu wyniosiy 160.000 funtów 
szterlingów, Ogólna długość mostu wy- 
nosi 1444 stóp. Składa się on z 4-ch ar- 
kad, z których każdą ma długości 361 
stóp. Most ten stanął między starym 
mostem  kamiermym, wybudowanym 
przed 300 laty przez Jakóba I, i wiel- 
kim mostem kolejowym, wybudowanym 
przed 80 laty przez syna Jerzego Ste- 
vensona, wynalazcy machiny parowej. 


e 


SPRAWA B. SENATORA 
KARPINSKIEGO ° 


Wczoraj odbyła się przed Trybunałem 
Administracyjnym rozprawa nad rekur- 
sem b. senatora ukraińskiego Karpiń- 
skiego, wniesionym przeciwko orzecze- 
niu wszystkich niższych instancji admi- 
nistracji, które odmówiły p. Karpińskie- 
mu wydania dowodu osobistego jako nie 
obywatelowi polskiemu, Trybunał Ad- 
ministracyjny rozstrzygnął na nieko- 
rzyść p. Karpińskiego. P. Karpiński 
piastował w latach 1921-22 urząd sę- 
dziego śledczego w m. Łukowie obok 
Siedlec, następnie do roku zeszłego był 
adwokatem w Równem i przez lat 5 
senatorem. 
katinai aaa a a PY 

Jadłodajnia Robotniczego T-wa Opie- 
ki Społecznej (Sekcja Kobieca), Al. Je- 
rozolimskie Nr. 6, m. 3, I p. wydaje obia- 
dy smaczne i zdrowe po zł. 1.30 Śr, w 
godz. między 1—5-tą po poł. 
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AF. 
Stefan DĄBKOWSKI 


Student Politechniki. Warszawskiej 


oputrzony św. Sukramentumi zmarł dnia 15 Maja 1928 r. w 21 roku życia. 


Nabożeństwo żałobne za spokój Jego duszy odbędzie się w Piątek dn. 18 b, m, o godz. 9.30 
w kościele Garnizonowym przy ul. Długiej. Poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok do grobu rodzin- 
nego na Powązki, o czem zawiadamiają 


Ojciec, Narzeczona i Rodzina. 


CHEREN Str 4 


"LM 


CHOROBA MIN. 


Berlin. 16 maja. (A. W.), Stan zdro- 
wia min. Stresemanna uległ nieznacznej 
poprawie, mimo to jednak choroba 


„ROBOTNIK”, czwartek, 17 maja 1928. 


ZURA KLD 


TELEGRAMY 


STRESEMANNA 


przedstewia się poważnie, Powodem do 
najwiekszych cbaw jest serce, które fun- 
kcjonuje bardzo słabo. 


STRAJK ROBOTNIKOW PORTOWYCH 
W HAWRZE 


W porcie Havre 
„skutek zatarśu o podwyżkę 600 szole- 
rów oraz 2000 robotników portowych. 


NOWE TRANSPORTY 


zastrajkowało na | 


Ruch w porcie od wczoraj zamarł zupeł- 
nie. Dotąd zebrało się już 45 okrętów 
oczekujących na załadowanie. 


WOJSK JAPONSKICH 


DO CHIN 


Londyn, 16 maja. A, W). 


donoszą, że odbyła się rada wojenna 


Z Tokio | nieprzyjęcia ultimatum japońskiego przez 


Czang-Kaj-Szeka, rada wojenna uchwa- 


pod przewodnictwem cesarza, na której | liła wysłanie dalszych transportów wojsk 


omawiano sytuację w Chinach. Wobec 


do Chin. 


JAPONIA A AMERYKANSKI PROJEKT 
PAKTU PRZECIW WOJENNEGO 


Tokio, 16 maja (AW). Japońskie 
min. spraw zagr. przygotowało od- 
powiedź na notę Kelloga w sprawie 
paktu antywojennego. Jak informu- 
ją odpowiedź japońska przyjmując w 


zasadzie propozycję Kellośa precy- 
zuje zastrzeżenie janońskie co do 
szeregu postanowień projektu ame- 
rykańskiego- 


KANADA WOBEC PROPOZYCJI 
AMERYKANSKICH 


Ottawa, 16 maja. (PAT.), Omawiając 
uchwaloną wczoraj jednomyślnie przez 
Izbę lordów w Londynie rezolucję, przyj- 
mującą propozycje Stanów  Zjednoczo- 
nych co do wyrzeczenia się wojny, pre- | 
mjer kanadyjski Mackenzie King wypo- | 


CHOROBA 


Moskwa, 16 maja. (A. W.). Stan zdro- 
wia prezesa Sównarkoma Rykowa w dal- 
szym ciągu nie ulega żadnej poprawie, Tem- 
peratura od dwuch tygodni wynosi 38.4 do 
39, Lekarze załecili Rykowowi wyjazd na 


wiedział się za przyjęciem zasad propo- 
nowaneśo traktatu, dodając, iż Kanada 
— o ile będzie zaproszona do wyrażenia 
swego w tym wzślędz*e zdania — przyj- 
mie zapewne wspomniane propozycje. 


RYKOWA 


dłuższą kurację na południe, W każdym 
razie w ciągu kilku tygodni Rykow nie bę- 
dzie się mógł zupełnie zajmować sprawami 
państwowemi. 


KS. KAROL RUMUNSKI OPUSCIŁ ANGLJĘ 


Bruksela, 16 maja. (PAT.). „Etoile 
Belge“ donosi, iż ks. Karol rumuński o- 
„trzymał zezwolenie na przyjazd do Belgii 
pod warunkiem, iż bezwzględnie wstrzy- 


ma się od wszelkich manifestacji polity- 
cznych. Ks, Karol rumuński opuścił już 
Anślję. 


SPRAWA B. POSŁA BIRKA PRZED SĄDEM 
APELACYJNYM 


Tallin, 16 maja. (PAT.. Przed Są- 
dem apelacyjnym w Tallinie rozpoczął 
się wczoraj przy drzwiach zamkniętych 
proces b. posła estońskiego w Moskwie, 
Birka. Powołani są czterej świadkowie, 
między in. b. prezydent republiki Jek- 
son i b. minister wojny gen. Spots. .Pro- 
ces potrwa prawdopodobnie 3 dni, Jak 


wiadomo wyrokiem pierwszej instancji 
Birk został uniewinniony od zarzutu 
zdrady głównej, uznany jednak winnym 
niewykonania rozkazów rządu i skaza- 
ny na zawieszenie w urzędowaniu. Od 
wyroku tego odwołał się zarówno pro- 
kurator jak i obrona. 


„ LOT „ITALJI“ DO BIEGUNA POŁNOCNEGO 


Rzym, 16 maja (PAT). Sterowiec „Italia“ 
podał, iż znajduie się pomiędzy Szpicber- 
giem a Ziemią Franciszka Józefa na wy- 
sokości 200 metrów, przyczem o] 


przeciwny wiatr. Wokoło panuje gęsta 
mgła, Widać tylko lody. Żadnego lądu do- 
tychczas nie spostrzeżono, Ogólne warunki 
atmosieryczne pomyślne, 


|do O RÓ A a a aa aa a aaa ERĄ 
Z RADY MIEJSKIEJ 


Wniosek o kredyty na budowę mleczarni nie uzyskał 
w II czytaniu wymaganej większości! 


(r). W dniu wczorajszym odbyło się 
posiedzenie Rady Miejskiej poświęcone 
wyłącznie II uchwaleniu pożyczki na 
budowę mleczarni miejskiej, któraby 
dostarczała ludności Warszawy zdrowe- 
go, sterylizowanego mleka. 

Większość kapitalistyczna polsko-ży- 
dowska korzystając z słabego kompletu 
niektórych klubów, które wypowiedzia- 
ły się za mleczarnią, odrzuciła wniosek 
o pożyczkę. Za zaciągnięciem pożyczki 
na mleczarnię głosowało 66 radnych, 
przeciw 43, wniosek nie otrzymał więc 


wymaganej, kwalifikowanej większości 
% głosów. Wobec wyniku tego gloso- 
wania prezes Jaworowski unieważnił 
pierwsze głosowartie nad pożyczką, 

Radni tych klubów, które wypowie- 
działy się za mleczarnią, wnoszą spra- 
wę zaciągnięcia pożyczki na jej budowę 
w formie wniosku radzieckiego. 

Wbrew ciasnym interesom spółki pol- 
skich i żydowskich kapitalistów zwycię- 
ży imteres szerokich mas ludności sto- 
licy» 


WARSZAWA ROBOTNICZA 


SEKCJA SANITARNA PRACOWNI- 
KÓW KAS CHORYCH I INSTYTUCJI 
UBEZPECZEŃ SPOŁECZNYCH, 

Dzięki inicjatywie i energji Zarządu 
"Związku Pracowników Kas Chorych i 
Inst. Ubezp. Społ. (oddz. Warszawa 1) 
została powołana do życia przy tym 
Związku Sekcja Sanitarna. i 

Zebranie organizacyjne Sekcji odbyło 
się w dniu 6 maja b. r. o godz. 12-ej w 
południe, w lokalų Z. Z. K. 

Zebranie zagaił prezes Związku Pra- 
cowników Kas Chorych i Inst. Ubezp. 
Społ. Oddziału Warszawa I, tow. Bia 
łas. 

Wyjaśnił on, między innemi, iż nowo- 
powstała Sekcja będzie łącznikiem mię- 
dzy Zarządem Związku Pracowników 


Kas Chorych, a pokaźną rzeszą pomoc- 
niczego personelu lekarskiego. 


Jedną z najważniejszych spraw jest 
wprowadzana w życie pragmatyka s/uż- 
bowa. Aby sprawy pracowników sani- 
tarnych przy wprowadzeniu tej pragma- 
tyki zostały - należycie potraktowane, 
konieczny jest współudział ich przy o- 
statecznym załatwianiu tej sprawy. 


Po krótkiej dyskusji, w której mówcy 
wyrażali zadowolenie z powołania do 
życia Sekcji Sanitarnej, został wybra- 
ny Zarząd w następującym składzie: 
przewodniczący tow. Pawłowski, zastęp- 
ca E. Stulich, sekretarz tow. M. Łupiń- 
ski, zastępca tow.-Grawender, człon- 
kowie tow. tow.: Więckowski, Jaku- 
bowski i Siniak, 


ZARZĄDU GŁÓWNEGO TOW. 
UNIWERS. ROBOTNICZEGO 
Zarząd Główny T. U. R. urządza w b. 
r. następujące wycieczki: . 

Na Świteź (Wilno, jeziora Trockie, 
Nowogródek) od dnia 6 — 10 czerwca. 
Prowadzi tow. poseł Zygmunt Piotrow- 


ski. Koszty 40 zł. Zapisy do dn. 31 
maja, 

W Pieniny (Kraków, Wieliczka, Nowy 
Targ, Krościenko, łodziami przełom 


Dunajca, Szczawnica, Trzy Korony, na 
czeską stronę (Smierdzoncka), Sokoli- 
ca - Czertezik, przejście przez Wielki 
Rogacz, Piwniczna, Nowy Sącz), od dn. 
28 czerwca do 6 lipca. Prowadzi tow. 
Halina Kopcińska. Koszty 50 zł. Zapisy 
do dn. 18 czerwca. 

Nad morze polskie i do kaszubskiej 
Szwajcarji. (Bydgoszcz, Gdynia, Oksyw- 
ja, Gdańsk, Sopoty, Oliwa, Hel, Kartu- 
zy, Wieżyca), od dn. 30 czerwca do dn. 
8 lipca. Prowadzi tow. poseł Zyśmunt 
Piotrowski. Koszty 50 zł. Zapisy do dn. 
20 czerwca. 

Do źródeł Wisły (Katowice, Królew- 
ska Huta, Ciszyn, Skoczów, Żywiec, 
Babia Góra), od dnia 11 — 19 sierpnia. 
Prowadzi tow. Czesław  Kossobudzki 
i poseł Adam Ciołkosz. Koszty 60 zł. 
Zapisy do dnia 1 sierpnia. 

Na Słowaczyznę (Kraków, Zakopa- 
ne, przez przełęcz pod Kopą na stronę 
czeską, zwiedzenie: uzdrowisk — Łom- 
nica, Smokowiec, szeregu miasteczek, 
w których znajdują się zabytki dawnej 
kultury polskiej, sławnych zamków o- 
rawskich, lodowej groty Dobrzyńskiej), 
od dn. 14 — 21 lipca. Prowadzi tow. 
poseł Kazimierz Czapiński. Koszty 70 
zł. Zapisy do dnia 4 lipca. Przepustki 
wyrabia Sekretarjat Generalny T. U. R. 

W Tatry od dn. 22 — 28 lipca (Kra- 
ków, Zakopane, Morskie Oko, Rysy, 
ewent. Wysoką do Popradzkiego Sta- 
wu, Szczyrbskie jezioro, Smokowiec, 
Gerlach — najwyższy szczyt Tatr 2663 
mtr. (słabsi pozostają w dolinie), przez 
Polski Grzebień i Małą Wysoką do 
Morskiego Oka). Prowadzi tów. poseł 
Stanisław Dubois. Koszty 60 zł. Zapisy 
do dn. 12 lipca. 

Na Pokucie od dn. 17 — 25 sierpnia 
(przez Lwów, Stanisławów w Karpaty 
Wschodnie i na Pokucie — Jeremcze, 
Mikuliczyn, śroty Dobosza, Jamna, Wo- 
rochta, szczyt Howerli, Zabie, zagłębie 
naftowe — Borysław, Przemyśl). Koszty 
55 zł. Zapisy do dn. 7 sierpnia. 

Inne wycieczki w b. r. nie są projek- 
towane. 

Koszty wycieczek obejmują: przejaz- 
dy, noclegi, bilety wstępu przy zwie- 
dzaniu. Zastrzega się w razie koniecz- 
nym zmianę kosztów oznaczonych. 

Koszt dziennego utrzymania liczyć na- 
leży od 4 — 5 zł. na osobę. Uczestnicy 
wycieczek, nie należący do T. U. R. i 
P. P. S., płacą o 5 zł. więcej. Pierwszeń- 
stwo mają członkowie TUR. i PPS. Przy 
zapisywaniu należy powołać się na je- 
dną z wymienionych organizacyj, lub 


przynajmniej osobę, znaną organizacji. | przewieziony został do szpitala w Łodzi. 


Informacji udziela Sekretarjat Gene- 
ralny T, U, R. Warszawa, Czerwonego 
Krzyża 20, tel. 325-03, tylko od 5 — 7 
godz. w. i 
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1 MAJA 6) POLSCE 


SUCHEDNIÓW. 


Święto 1 Maja odbyło się w zupełnym 
spokoju, przy udziale około 2.000 osób. 
Pochód socjalistyczny był dwa razy więk 
szy, niż w ubiegłym roku i wyglądał im- 
ponująco, 

O godz. 10 rano tow. Tworzewski, 
przewodniczący dzielnicy P. P. S., roz- 
począł uroczystość krótkiem przemówie- 
niem. Następnie pochód ruszył ulicami 
Suchedniowa. Orkiestra, składająca się 
z miejscowych towarzyszów, grała w 
czasie pochodu. 

O godzinie 12-tej rozpoczęto przemó- 
wienia. Wygłosili je tow. tow. Krogulski 
i Wiślicki, poczem odbyła się krótka A- 
kademja, na której również przemawiał 


tow. Wiślicki. 


BARANOWICZE. . 


Uroczysty obchód święta 1-Majowego 
urządzony był przez P. P. S., Bund, Poa- 
lej Sjon i Radę Związków Zawodowych. 

Do zebranych na rynku około 1.500 
manifestantów przemawiali tow. tow. 
Machay, Bartoszewicz, Prybsztein, Li- 
dowski i Zdankowski. Po wiecu uformo- 
wał się pochód, który ruszył ulicami 
„miasta, z orkiestrą robotniczą „Jutrzni”, 
poczem przed lokalem Rady Związków 
Zawodowych, po przemówieniu tow. Ma- 
chaya, rozwiązał się. 

eden z manifestantów za okrzyk „żą- 
damy amnestji dla więźniów politycz- 
nych” został aresztowany przez komisa- 
rza policji! 
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Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 
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WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


STRAJK W TARTAKU FIRMY „CENTURY“ 


Pa 
W Białowieży od dn. 6 b. m. tury”, a jak uczy robotników dowi 


+ dzia” 
, 


trwa 


strajk w tartakach i na kolejkach firmy | czenie, po kilku dniach sprawnej złe | 
„Century“, mającej monopol na eksplo- | łalności, sprowadzałaby towary dzia” 
atację puszczy Białowieskiej. Strajkuje | drogo. A nawet gdyby o jote” 


łała dobrze — nie poprawiłaby P° 
nia, gdyż robotnicy wiele tow: 
sieliby kupować poza składnica. 
Trzykrotne pertraktacje, prZY | go” 
inspektora pracy, nie doprowadziły 
tąd do rezultatu. ala Y 
„Century” jednak będzie moe 
stąpić, gdyż ma wielkie zamów” = 
już poniosła wielkie straty Z pr ma” 
niedotrzymania terminów. j pó 
sowo zjeżdżają do Białowieży 1 d Przy” 
ją się zamówionych transportów" pia” 
chodzą nawet do lokalu Związ je 
gając, by Związek „wyjątkowo Prw 
lił im „prywatnie** naładować 
Spotykaią się naturalnie z odmow ireki 
Na ostatniej konferencji, we deleg?“ 
przy udziale inspektora a e 
robotników tow. tow. pos. „gii i 
wicki i Stankiewicz, usłyszeli a 
od p. dyrektora Mayzła, że ae dy” 


z górą 1200 robotników, solidarnie do- 
magających się podwyżki swych głodo- 
wych płac,| wynoszących np. dla kobie- 
ty 2.40 zł, 'a”dla robotnika niewykwali- 
fikowanego około 4 zł. dziennie, a nie- 
raz i niżej, 

Tragizm położenia materjalnego ro- 
botników białowieskich pogłębia fakt, 
iż Białowieża, do której komunikacja jest 
bardzo utrudniona jest terenem niebywa 
łej spekulacji artykułami pierwszej po- 
trzeby, tak że nawet jak przyznaje 
„Century ceny w Białowieży są o 30 
proc. wyższe niż w innych okolicach 
Polski, 

Przebieg strajku 
proletarjat Białowieży stoi na wysokim 
poziomie uświadomienia i solidarności. 
Strajk jest całkowity i przebieg jego jest 
pełen spokoju i powagi. Stoją kolejki, 
stoją tartaki, nikt nie ładuje i nie roz- 


mu” 


ale 


jest dowodem, że 


ładowuje drzewa, nieczynna jest elek- | podwyżkę się zgodzi, chociaż do podwy” 
trownia, Robotnicy zorganizowali się | rekcja zapewniała, że żadnych 
niemal wojskowo i kolejno trzymają | żek nie da — tylko składnicę. gta 


Zasada więc już została osiaś” pod 


straż w swych warsztatach pracy, by 


uniemożliwić jakąś prowokację, czy kra- | „Century” godzi się na podwyżki cho” 
dzież, czas dalszych rokowań będzie tys ' 
„Century”, która jest specjalnie fawo- | dziło o ich wysokość. P. dyr. per 


ryzowana przez Państwo, gdyż otrzymu- 
je drzewo z lasów państwowych taniej 
niż inni przedsiębiorcy i z tego czerpie 
wielkie zyski, zwłaszcza, że około 40 


nroc. drzewa wywo? w okraśłym sta- 


którego horyzonty myślowe SĄ toro! 
od różnych drobniejszych dyrek pól 
w rodzaju p. Limone, niewątpliw:© fir” 
dzie na ustępstwa, gdyż wiedząć: „ąda 

ma jest w możności uwzględnić 
robotników, które są minimalne 
dochodów firmy — nie będzie d 
bicji, dla złamania Związku naraża” 
my na miljonowe straty. ; ład” 
Natychmiastowa interwencja kort 
jest konieczna. Z powodu strajk“ jst” 
ze ściętego drzewa nie jest zda pów 
nieje groźba pojawienia się kot" zę, 
część P pah 


nie, co wpływa na zwiększenie w kraju z a 
bezrobocia i ujemnie wpływa na nasz 
bilans handlowy — nie chce dać pod- 
wyżki, a przynajmniej się przed nią bro- 
ni, Nie tula chodzi „Century“ o piemią- 
dze. ©'-* śmiało moółahy dać podwyż- 
ki robotnikom, ale zależy pp. dyrekto- 
rom z n, Timana (przzydziewa nazwisko 
brzmi inaczej) na czele na złamaniu sil- 
nego Związku drzewnego i na pognębie- 
niu robotników, 

Dyrektor kolejek, p. Radzymiński, cy- 
nicznie nawet oświadczył, że robotnicy 
o ile wy- 


które mogą zniszczyć 
Min. Rolnictwa w imię interesów gwi 
stwa winno zmusić „Century“ do 3 w 
dowania strajku przez uwzględnie™ ych 
dań robotnie W obronie stus} g- 
postulatów robotniczych winno e 
pić Min. Pracy. „Centura“ zabiega 6, 
tylko może, by otrzymać zezwoleń? | 
wywóz drzewa w Okrągłym stanie „, 

Byłby to jawny rabunek Pań* to 
Zwiększyłoby to bezrobocie i obn!” g 
bilans handlowy. Rząd winien é 
przeciwdziałać i stanowczo 557 
nieuzasadniony upór potentatów * 
gielskiego" kapitału „Century*+ , 


PORE ERAR 
Bre. TAAG i i odst” 
wają braki i niedostatek a nie prze” ia 


uzyskają większe podwyżki, 
stąpią ze Związku. 
„Century'' chce zaspokoić słuszne żą- 
dania robotników, rzucając im ochłap w 
postaci obietnicy uruchomienia składni- 
cy towarów, która ma rzekomo "sprze- 
dawać towary (i to b. nieliczne, wszyst- 
kiego coś 6 rodzajów) po tańszej cenie. 
Składnica ta swą polityką kredytową u- 
zależniłaby tylko robotników od „Cen- 


rajt 
wiciele kapitalistów, którzy pob'” jsjć 
ZIE DRUŻYN olbrzymie sumy miesięcznie, jako P e 


i tantjemy. Kapitaliści przez oí pa 
podwyżki zarobków wypowiedzie 
botnikom wojnę. 


Bielsk Podlaski 
GOSPODARKA DROGOWA- ; 
Dobrze by było, gdyby władze wojew? i 


Podczas ćwiczeń strzeleckich w Ale- 
ksandrowie, kula karabinowa  ugodziła 
strzelca, 17-letniego Michała Lubczyrt- 
w stanie ciężkim 


skiego. Lubczyński 


Aleksandrów 
| 


jego kie, któ od ki ictwe 
u ie, re p nowym kierownic" gØ 
KONIEC „STRAJKU" PIEKARZY. | wojewody, Kiita mają godną uznacie 48 
Wobec tego, iż władze nałożyły se- | Łicję uzdrowienia gospodarki w W9 w 


kwestr na mąkę u piekarzy, którzy nie 
chcieli wypiekać chleba w cenie po 70 
cech piekarzy i związek 
piekarzy żydowskich zwróciły się do sta- 
rosty prosząc o zniesienie sekwestru i 
przyrzekając, że natychmiast przystąpią 
do wypieku chleba, zgodnie z cennikiem, 
ustalonym przez władze, 

Starostwo zgodziło się na to i pieka- 
rze przystąpili do wypieku. | 


Wilno 
TAJEMNICA „CZARNEJ MASKT*. 


łostockim zainteresowały się sprawa W 
nego monopolu, jaki władze S teść 
nadały na reparacje szós, osobie 
zdawałoby się najmniej powołanej. jc? 
Zawiadowca stacji Bielsk Podlas Pn 
Borkowski mało interesujący się SWY j 
wodem i zrzadka bywający na stacji % ( ga 
domo z jakiego tytułu otrzymał mono jeży i 
naprawę szosy od Bielska do Białow pe 
od Bielska do Brańska. Za nawiezien:. gy 
tras kamieni na szosę p. Borkowski s 
muje 12 zł. Sam jednak nie nawozi tY* 
mieni, Wynajmuje do tego woźniców y ge” 
pów, którym płaci 8 zł. za nawiezień” pre” 


W oneśdajszych zapasach francuskich | rea kamieni. W ten sposób na 9 

; or cy p. Borkowski zarabia 4 zł. na mtr, tó” 

ker, położył w walce rewanżowej nie- | zionych kamieni, Traci na tem sejmik" _4ć, 
zmanego dotąd zapaśnika, walczącego ry sam mógłby tę kombinację W o 


traci na tem wyzyskiwany robotnik. P gd” 
bnie za tłuczenie mtr.* kamieni p. * 5 DJ 
ski bierze 9 zł, a robotnikom płaci ~q w 
Nic też dziwnego, że ostatnio p. B- Aki 28 
handel 12 koni i dla siebie motocykl * 
tys. złotych. | wie” 
Wogóle wydział drogowy pozostaw w 
le do życzenia. Chodzą wieści, że P“ „ów 
żynier drogowy zatrudlkia praco rob” 


pod czarną maską. Po zdjęciu maski o- 
kazało się, iż zapaśnikiem tym jest Jan 
Petit, champion alzacki. Wobec teśv, 
iż położył on raz Sztekkera, oraz zwy- 
ciężył na punkty championa żydowskie- 
go, Pooschoffa, jest on kandydatem do 
pierwszej lub drugiej nagrody. 


Katowice 


KAPITALIŚCI WYPOWIADAJĄ WOJ. | państwowych na swych prywatnych 19 9 

NĘ ROBOTNIKOM HUT ŻELAZNYCH tach, Robotnicy skarżą się, że ściął i sił 

I METALOWYCH. składki na Kasę Chorych, a gdy oe z0” 

Czytamy w „Gazecie Robotniczej”: | © pomoc lekarską — okazało się, Ż° ń 

Zapowiedziane na dzień 14 maja r. b. | *tali zarejestrowani. å termi?” 

Ai iha pertraktacje z przedstawicie- Robotnikom oad wypłaca sie T po 
lami hut i robotników w sprawie podwyż | "ależnych im pieniędzy, a gdy 51e ep" 


ją, nazywa się ich bolszewikami. J odr” 


By” ER ~, gi 
robotników, który zgłosi! się po P"% je 
v 


ki zarobków dla robotników hut meta- 
lowych i żelaznych nie dały żadnego re- 
zultatu, przedstawiciele kapitalistów od- 
rzucili wszelkie żądania robotników, ja- 
ko „nieuzasadnione”, twierdząc przez 
usta p. Tarnowskiego, że niema powo- 
du do podwyżki zarobków. Może robo- 
tnicy pracujący w hutach zrozumieją, co 
to znaczy „niema powodu do podwyż- 
ki"? i 

Czy obecne zarobki są zadowolające 
i wystarczające, to może osądzić najle- 
piej załoga hut; ona i jej rodzine odczu- 


dar $ 


wiedział: „Nosiłeś 1 Maja sztam prać 


styczny, idź więc go nosić dalej, 
niepotrzebna”. 

Również p. Zasztowt obcina go. W 
nienia wypracowane przez Tob5e 
mje. Były wypadki, że ranie": i 
się należało 100 zl. otrzymywali 
80 zł. 35.—. 


w cyrku wileńskim mistrz polski, Sztek 
Narazie wystarczy! 


s 


| 


| 


| 
| 


WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P. S. 


POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 
ODCZYTY 


W piątek, dnia 18 b, m. 


Dzielnica Powiśle, O godz. 7 w lokalu, 
‘Solec 68, odbędzie się ogólne zebranie 
Młonków dzielnicy 

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 w lo- 
tlu, Chłodna 41, odbędzie się ogólne ze- 
łanie członków dzielnicy 
Dzielnica Marymont. O godz. 7 w loka- 
t Marymoncka 40, odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy, 

Dzielnica Powązki. O godz. 7 w lokalu, 
Okopowa 30, odbędzie się ogólne zebranie 
fałonków dzielnicy 

Dzielnica Czerniaków. O godz. 7 w lo- 
kalu, Solec 67, odbędzie się ogólne zebra- 
Me członków dzielnicy. 
yzielnica Grochów. O godz. 7, w loka'u 

'ęcińska 12, odbędzie się ogólne zebranie 
Szłonków dzielnicy 
Ą Dzielnica Pelóowizna. O godz. 7 w loka- 
_" dzielnicy, Toruńska 7, odbędzie się %2- 
branie członków dzielnicy. 
ło Pracowników Kasy Chorych o ść: 
| Wiecz. odbędzie się ogólne zebranie 


 Kzłonków koła na którem tow. Jaworowski 


 Vygłosi referat. 


W sobotę, dnia 19 b. m. 


» Pocztowa Organizacja PPS. o godz. 7 w 
kalu WOKR. A`. Jerozolimskie Nr. 6 od- 
<dzie się ogólne zebranie członków orga- 


ji pocztowej. 


ŻYCIE PARTJI 


_ ©KR, PPS. — WARSZAWA PODMIEJSKA. 


- Plenarne posiedzenie Okręgowego Komi- 
„etu Robotniczego odbędzie się we czwar- 
tek 17 b. m. o godz. 10 rano w lokalu OKR 


| Brzy uL Długiej 19. Porz lek dzienny: 
|. 1) Sytuacja go podarcza, 


2) Sprawy oświatowe, 

3) Wybór Egzekutywy, 
Egzekutywa OKR PPS 
Warszawa Podmiejska. 


- RUCH ZAWODOWY 


WIELKI WIEC METALOWCÓW. 
Związek Robotników Przemysłu. Me- 


R talowego w Polsce (Oddział 1 fabryk U- 


 Wojskowionych) zwołuje w dn. 17 maja 
- r. o godz. 9i pół rano na placu Zwią- 


| tku Metalowców przy ul. Leszno 53, 


Wielki wiec metalowców fabryk uwoj- 
skowionych. 


Przemawiać będą tow. tow. poseł To- 
Dinek, przewodniczący Związku tow. 
Oczkowski, członkowie Zarządu tow. 
tow, Celejewski, Jabłoński, Będzik, 


ruszko, Piontek i inni 


Ze względu na bardzo ważne sprawy 
Prosimy o bezwzględne i punktualne 
Przybycie. Zarząd. 


Ruch kult.-oświatowy 


ROB. TOW. PRZYJACIÓŁ DZIECI. 

W czwartek, dnia 24 maja o godz, 7-ej 
Wieczorem w sali Związku Zawodowego 
Pracowników i Pracownie Przemysłu Włó- 

ienniczego — Wolska 54 (I piętro) odbę- 
dzie się dokończenie Zebrania Ogólnego 
Członków Oddziału Warszawskiego R, Twa 

rzyjaciół Dzieci z następującym porząd- 
iem, dziennym: 1). Sprawozdanie z poprze- 
dniego zebrania. 2} Wybory Zarządu i Ko- 
misji Rewizyjnej. 3) Wolne wnioski. 

WYCIECZKA DO SEJMU. 

Organizowana przez Koło Mł, TUR. im. St. 
Okrzei odbędzie się w niedzielę, dnia 20 b, 
M. o godz, 10.30 rano. Zbiórka przed gma- 
chem Sejmu. 

Bilety po 30 gr. do nabycia w lokalu Ko- 
ła ul. Brzeska 2, w Księgarni Robotniczej— 
Warecka 9, oraz na miejscu zbiórki, w dniu 
Wycieczki, | 
! Wycieczka do Poznania. Komisja Kultural- 
No.oświatowa Zwiazku Zaw. Drukarzy i 
Pole. Zawodów Miodowa 6) urządza dla 
„Szlonków i ich rodzin wycieczkę do Pozna- 
nia, Zapisy codziennie od godz. 7 do 9 wie- 
Szorem do dnia 20 b, m. włąćznie. Koszt 
[przejazd i nocleg) zniżony na 40 zł. Wy- 
Jazd w sobotę o godz. 2 m, 10. powrót we 
Wtorek rano o godz. 10 m. 10 rano. 


| NOE e OP NE Oz PONO ODA 


Zarząd Izby Lekarskiej 


Warszawsko- 
Białostockie". 


Podaje do wiadomości, że doroczne 
Sprawozdawcze posiedzenie Rady Iz- 
Y odbędzie się d. 20 maja r. b. w sali 
arszawskiego Towarzystwa Lekar- 
skiego, Posiedzenie rozpoczyna się o 
godzinie 10 m. 30 zrana. 
Naczelnik Izby 
(©) Dr. A. Przyborowski 
Pisarz Izby (—) Dr. M. Jastrzębski. 
652 
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„ROBOTNIK", czwartek, 17 maja 1928. 


POŻAR W PANSTWOWYCH ZAKŁADACH 
GRAFICZNYCH 


Nocy ubiegłej o godz. 3-ej wynikł pożar I 
ra terenie Państw, Zakł, Graficznych od | 
strony ul, Nowogrodzkiej Nr. 66—68. Peł- 
niący służbę od strony ul. Nowogrodzkiej 
dozorcy noeni tej instytucji ujrzeli nagle 
dym, wydobywający się przez dach, a po 
chwiłi buchnęły płomienie przez wentylato- 
ty w ścianach budynku parterowego, dre- 
wnianego, lecz otynkowanego. Na alarm, 
pełniący wewnątrz zakładów służbę warto- 
wnicy momentalnie zawiadomili, przez spe- 
cjalny aparat telefoniczny, Nowoświecki 
addział straży, który w niespełna cztery 
minuty przybył na miejsce pożaru, Następ- 
nie przybyły jeszcze; I, II i IV oddziały. 
Ratuszowy oddział zajął stanowisko od 
strony podwórza w Al. Jerozolimskiej Nr. 
87-89-91, pozostałe zaś oddziały — od ul. 
Nowogrodzkiej, Pożar rozszerzający się po- 


czątkowo z szaloną szybkością, został zls- 
kalizowany w niespełna 20 minut, następnie 
zajęto się dogaszaniem zgliszcz i wyrąby- 
waniem: ścian, sufitu i dachu. O godz. 3 
min. 45 trzy oddziały straży powróciły do 
koszar, zaś Nowoświecki — pozostał przy 
likwidowaniu pożaru do godz. 6-ej rano. 
Pożar wynikł w hali drewnianej, partero- 
wej, mieszczącej dział maszyn drukarskich, 
gdzie były wyrabiane: znaczki stemplowe 
i pocztowe, blankiety wekslowe, akcje itp. 
papiery państwowe, wartościowe. Część 
tych papierów uległa zniszczeniu wskutek 
nadpalenia, zadymienia lub zalania wodą. 
Nadto zostały częściowo uszkodzone ma- 
szyny drukarskie, znajdujące się w tej czę- 


ści hali, t. j. obok kotłowni, mieszczącej się | 


w murowanym parterowym budynku. 


UTONIĘCIE W STAWIE 


We wsi Jelonki gm, Blizne, Antoni Dęb- | 
ski, z zawodu mechanik w zakładach cera- | 
mieznych „Jelonki", sp. ake., będąc pijany, 


przechodził około stawu. Dębski, potknął | Dębskiego. Zmarły tragiczną śmiercią poza- | 


Nieszcząśliwego 
mieszkańcy i 


się i wpadł do wody. 
wkrótce wydobyli okoliczni 


KRONIKA 


STAN POGODY, 


Prawdopodobny przebieg pogody w Pol- 
sce: W zachodniej połowie kraju zachmu- 
rzenie przeważnie duże, z drobnym desz- 
czem. Temperatura bez zmiany. W pozo- 
stałych okolicach Polski chmurno, z rozpo- 
godzeniem się w ciągu dnia i dość ciepło. 
Słabe wiatry południowe. 


Pobór. W sobotę, 19 maja, w kolejnym 
dniu powszechnego poboru mężczyzn, uro« 
dzonych w r. 1907 i tych z pośród ur. w 'a- 
tach 1905 i 1906, którzy przy poprzednich 
przeglądach uznam; zostali za czasowo nie- 
zdolnych do służby wojskowej, winni sta- 
wić się; 1) zamieszkali w 13 dzielnicy I ko- 
misarjatu — w komisji poborowej Nr. 1 o- 
raz 2) zam, w 2 i 3 dzielnicach III kom. — 
w komisji poborowej Nr. 2, mieszczących 
sie przy wl. Huzarskiej 1, 3) zam, w 6 í 7 
dzielnicach XI kom. — w komisji Nr. 3 (Da- 
niłowicaowska 1) 4) zam, w 4 i 5 dzielni» 
each XV kom. — w komisji Nr. 4 (Dobra 
72) i 5) zam. w 10i 11 dzielnicach VI kom. 
— w komisji Nr. 5 (Twarda 35). 


„Kursy dla ławników i obrońców sądów 
pracy, W dniu 15-ym b. m, z inicjatywy Ra- 
dy Okręgowej Związków Zawodowych Pra- 
cowników Umysłowych, odbyło się inaugu- 
racyjne otwarcie kursów dla ławników i o- 
brońców sądów pracy przy udziale przed- 
stawiciela Min. Pracy i Opieki Społecznej 
p. naczelnika Tadeusza Ulanowskiego i 
przedstawicieli rganizacji zawodowych, 

Po przemówieniach inauguracyjnych, pd- 
był się wykład p. Przedborskiego na temat 
„Ogólne zasady prawa”, 

Następne wykłady odbywać się będą w 
każdy poniedziałek. wtorek, środę i piątek, 

wgodzinach od 7 — 10 wiecz. 


Odczyty p. Franka E, Walsera, Znady 
działacz pedagogiczny amerykański, Pp. 
Frank E. Walser, od szeregu tygodni prze- 
oywa w Polsce w związku ze swoimi bada- 
n'ami nad myślą iilozoficzną i pedagośicz- 
ną Hoene-Wrońskiego, 

Polska Sekcja Międzynarodowej Ligi No- 
wego Wychowania korzystając z pobytu p. 
Franka E. Walsera, organizuje cztery jego 
odczyty o zagadnieniach następujących: 
17V Le vrais valeurs de la réforme peda- 
gc gique de Vienne; 23,V Le maitre et ia 
méthode en éducaiion; 25.V Le but et les 
moyens de l'éducation; 29,V L'école crea- 
tyice et Hoene-Wronski, 

Odczyty będą się odbywały o godzinie 
3 wieczorem w lokalu W.W.P., Śniadeckich 
$ III p. Po odczytach dyskusja w językach 


polskim i francuskim, 


Ryt PO EJB gE A R PRA PAR JEGO 


Z sądów. 


ZA NADUŻYCIA W PAŃSTWOWYM ZA- 
KŁADZIE BADANIA ŚRODKÓW ŻYWNO.- 
ŚCI. 

Sąd Okręgowy wydał wczoraj wyrok w 
sprawie Mieczysława Wilczyńskiego, əs- 
karżonego o to, iż pozostając na stanowis- 
ku kierownika państwowego zakładu bada- 
mia środków żywności, pobierał łapówki 
od przedsiębiorców, produkujących środki 
żywności z domieszką wzbronionych przez 
prawo czynników chemicznych, jak np. şa- 
charyna. 

Sąd Okręgowy, w osobach przewodniczą- 
cego sędziego Krassowskiego oraz sędziów 
Grzybowskiego i Czerwiakowskiego skazał 
Mieczysława Wilczyńskiego na 1 rok wię- 
zienią. 

Oskarżał prokurator Świerczewski, bro- 
uił adw. Paschalski, j 

Jako środek zapobiegawczy pozostawio- 
no kaucję 1.500 zł. za którą oskarżony do- 
tąd przebywał na wolności. 

WALKA O PROM. 

Bracia Dziuba, włościanie z pod Rawy 
Mazowieckiej, jadąc po siano, chcieli dostać 
się na prom. Zamiar ten miała również rar 
dzina włościańska Tamoniów i szwagier ich 


zaczęli stosować środki ratunkowe. Zarząd 
zakładów zaalarmował niezwłocznie Prywa- 
tne Pogotówie. Lekarz stwierdził już śmierć 


stawił żonę i kilkoro dzieci, 


* APO RUP I ao 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO)? 


DZIŚ. 

10.15 — 11.45 Transmisja nabożeństwa z 
Katedry Poznańskiej. 12,00 Sygnał czasu, 
hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, ko- 
munikat lotniczo - meteorologiczny. 12.10— 
14.00 Transmisja z Filharmonii Warszaw- 
skiej, Poranek symfoniczny, organizowany 
przez Wydział Oświaty i Kultury m, st. 
Warszawy wespół z dyrekcją Koncertów 
Symfonicznych. Wykonawcy: Orkiestra Fil- 
harmoniczna pod dyr. Józefa Ozimińskiego, 
Zofja Dobrowolską - Pawłowska (sopran) i 
Ryszard Celejewski (skrzypce), 14.00—14.20 
Odczyt p. t. „Jak chronić lasy od pożarów” 
— wyśł. p. S. Ruśkiewicz. 14,20 — 14.40 Od. 
czyt p: t, „Choroby świń” „= wyśł. prof, 
L. Dobrzański. 14.40 — 1500 Odczyt P. t 
„Najważniejsze wiadomości i wskazania rol- 
nieze" — wygł. p. S, Mędrzecki. 15.00 — 
15.15 Komunikaty: meteorologiczny, gospo- 
darczy, nadprośram. 15,15 — 16.15 Transmi- 
*a koncertu symfonicznego z Filharmonii 
Warszawskiej. Wykonawcy: Orkiestra fil- 
harmoniczna pod dyr. Feliksa Rybickieśo. 
Zofja-Ossendowska (skrzypce) i Jadwiga Za- 
le ka (fortepian), 16.15 — 17.20 Transmisja 
z Sali Rady Miejskiej Akademji, organizo- 
wanej ku czci papieża Piusa IX 17.20—17.45 
letniej rocznicy jego zdonu. 17.20 — 17.45 
Transmisja odczytu z Wilna, 17,45 — 18.55 
Audycja literacka (transmisja z Wilna). 
1855 — 19,05 Przerwa. 19.05 — 19,15 Ko- 
munikat rolniczy. 19.15 — 19.35 Rozmaito- 
ści. 19.35 — 20.07 Odczyt p. t. „Kultura i 
nawożenie stawów” wyśł. inż. Jan Arnold, 
Po odczycie komunikat Tow. Zachęty h3- 
dowli koni w Polsce. 20.00 — 20.25 Odczyt 
z cyklu „Dzieje Muzyki" '— wydł prof. S. 
Niewiadomski. 20,20 — Koncert wieczorny, 
w przerwie biuletyn „Messager Polonais” w 
języku francuskim Koncert muzyki lekkiej. 
22.00 — 22.05 Sygnał czasu. komunikat lot- 
piczo - metęoroloficzny. 22.05 — 22.20 Ko- 
munikat PAT. 22.20 — 22.30 Komunikstv: 
policyjny. sportowy oraz nadprogram. 22.30 
— 23.30 Transmisja muzyki tanecznej, 

JUTRO, 

12.00 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
rlackiej w Krakowie, komunikat lotniczo - 
meteorologiczny, nadprośram. 15.00 — 15.20 
Komunikaty: meteorologiczny, ćospodarczy, 
samorządowy. nadprogram. 15,20 — 16.90 
Przerwa. 16.00 — 16.20 Przegląd polityki 
międzynarodowej za ubiegłe miesiące — 
16.20 — 16.40 Przegląd wydawnictw perio- 
dycznych omówi prof. H. Mościcki. 16.40— 
17.05 Lekcja języka angielskiego. Lektorka 
p Memi Gardiner 17.05 — 17.20 Przerwa. 
17.05 Lekcja języka angielskiego. 17.05 — 
11,20 Przerwa. 17.20—17.45 „Goodwill Day” 
(Dzień dobrej woli”) dla młodzieży 17.45— 
18.55 Koncert popołud. w wykonaniu orkie- 
stry dętej pod dyr Al. Sielskiego, 18,55 — 
19.05 Przerwa, 19.05 — 1915 Komunikat 
rolniczy, oraz transmisja z Krakowa noto- 
wań giełdy zbożowej krakowskiej, 19.15 — 
19.30 Rozmaitości 19.30 — 19,55 Odczyt p. 
t „O kokluszu” — wygłosi dr, Trenkner. 
19.55 — 20.15 Pogandanka muzyczna. 20.15 
Transmisja koncertu symfonicznego z Fil- 
harmonji Warszawskiej. W przerwie biule- 
tyn „Messager Polonais” w języku francus- 
kim, 22.00 — 22.05 Sygnał czasu, komunikat 
lotnicza - meteorologiczny. 22.05 — 22,20 
Komunikat P, A. T, 22.20 — 22.30 Komuni- 
katy: policyjny, sportowy oraz nadprogram. 
NOPO EPPO RZE 
Barcikowski. Doszło do bójki. Piotr Dzi1- 
ba uderzył kijem Barcikowskiego, ten od- 
dał mu uderzenie siekierą. 

Dziuba został zabity. 

Sąd Okręgowy w Piotrkowie, na sesji 
wyjazdowej w Rawie Mazowieckiej, skazał 
Barcikowskiego na 1 rok więzienia za za- 
bójstwo w afekcie. 

Sąd Apelacyjny zmienił kwalifikację 
przestępstwa i skazał Barcikowskiego za 
zabójstwo przypadkowe, podczas obrony 
koniecznej, na 3 miesiące twierdzy. 

LK. 


| AKADEMJA 


UTEE SAREA O DEM Str. 5 TERE 
Z GIEŁDY 


Warszawa, dnia 16 maja 


Dolar St. Zjedn. 8.89 
Belgja 124.53 
Holandja 359.92 
Londyn 43,52—43,51 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 35.091/2 

Praga 26.417/2 
Szwajcarja 17181 
Włochy 47.01 
Wiedeń 125.42 


Papiery procentowe. 


Dołarówka 83.50—83.50. 8% L. Z. Ban* 
ku Roln. 94.00. 8% L. Z. Banku Gosp. Kraj. 
94.00. 6%0 Pożycz. dol. 1920 r. 85.50. 8% Paż. 
konwersyjna 67.00. 10% Poż. kolejowa 104.00. 

| 5% Pań. poż. konwersyjna 60.30. 44/:%0 L. 
Z. ziem. przedw. 55.25. 5% L. Z. Warsz 
przedw. 60.25. 41/2/0 L. Z. Warsz. przedw. 


KU CZCI MELCERA 


W celu uczczenia pamięci przedwcze- 
śnie zgasłego Henryka Melcera, zawią- 
zał się komitet pod przewodnictwem p. 
Janiny Korolewicz-Waydowej, który 
organizuje w nadchodzący piątek w 
Filharmonji wielką Akademję muzycz- 
ną. Wezwą w niej udział, orkiestra fil- 
harmoniczna pod dyrekcją Emila Mły- 
narskiego, pianistki pp. Benzefowa, Neu- 
markowa i Ottawowa, oraz pp. Zboiń- 
ska - Ruszkowska (śpiew), prof. W. Ko- 
chański (skrzypce) i prof. St. Niewia- 
domski (prelekcja) i zespół solistek 
szkoły śpiewu prof, Zboińskiej - Rusz- 
kowskiej. 


Z FILHARMONII 


/-anek niedzielny, pod batutą Zdzisława 
Górzyńskiego. 


4 


156,25. 8% L. Z. ziem. złotowe 83.00. 8% 
Koncerty naszej Filharmonji mogą nam ||. Z, Warsz. złotowe 78.50, 44:%0 L. Z. 
sprawiać niespodzianki — czasami także | Warsz, złotowe —.—. 5%o L. Z. Warsz. da 


1918 r. 6% Oblig. Warsz. 1926—16 r.—63 00 


Akcje. 


zupełnie miłe. Tak było z statnim poran- 
| kiem, który był poświęcony twórczości Czaj- 


z 


| kewskiego, 
|} „Kaprys hiszpański”, „Patętyczna”, wa- Bank dej AR Bank Dys- 
rlacje „Rococo" — któżby się po tem spo- kontowy 133.00 123.50 Bank Handlowy 117.00. 
godna jakichś wrażeń  szczególnych?... Bank pa Any” kpin Sp Zarob. 
Tymczasem — przy pulpicie kapelmistrzow- 20,50. PO FIROR. MOE A AN erata air 
Kijewski —.—., Puls ~s. Zgierz —.—. 


ikim stanął Zdzisław Górzyński — i oto ta- 

li sobie poranek jeden, zdawałoby się, — 

z tuzina słynących z tego, że estrada (nie, 

roń Boże „popularna“ widownia) na nich 
| regularnie śpi, trysnął życiem. 

Górzyński okazał się pierwszorzędnym 
'nlentem kapelmistrzowskim. Zwpełne, świe- 
tie panowanie nad partyturą i orkiestrą, 
znakomite żywe wzajemne porozumienie z 
1ą orkiestrą, która z miejsca czuje, że nie 
z bylekim ma do czynienia; jasna, świadoma 
koncepcja wykonawcza: nawet jeśli tu i ó- 
wdzie z nią się nie chce słuchacz zgodzić, 
jeśli mu się może wydawać, (jak np. w alle- 
gro molto vivace. cz. III) że dyrygent dał 
się ponieść temperamentowi, — to przecie 
lwi pazur zdolności całkiem niepowszednich 
wyzierał z każdego taktu!... 
| O Górzyńskim dawno już 


Spiess 162.50. Elektryczność. 75.00. Siła 
i Światło 125.00. Czersk 8.00. Częstocice 
66.00.  Chodorów 151.00. Gosławice 68.0.0 
| Michałów —.—. W. T. F. Cukru 78.00. We- 
glowe 95.50. Firle 58.00. Łazy 9.10. Wy 
soka 154.50. Polska Nafta —.—. Nobel 37 50 
Cegielski. 50.00 Lilpop 42.00 Norblin 152.50. 
Qrthwein 12.25. Morzejów 48.50 Parowóz. 
43 Ostrowiec 138.00. Il em. Zieleniewski 98,00, 
Rudzki 58.00 Starachowice 61.75. Zawiercie 
33.50. Żyrardów —.—. Borkowski 18.50 


Notowania pozagiełdowe 
z dnia 16 b. m. godz. 10 w. 

Akcje. Tendencja mocniejsza. Dolar ame* 
tykański 8.89%. Bank Polsk i165.00. Cukier 
75.25. Węgie| 96,00. Modrzejów 48.50. Lil- 
pop 42.00, Ostrowiec ser. A 128.50—B 144.00 
Starachowice 64.25, Rubli 100 złotem 473.30 
100:złotych w złocie 172.00. 

Listy Zastawne złotowe mocniejsze. O5- 
gi m, Warszawy bez obrotów. 


Obroty akcjami większe. 
ROR GO e PAG a a 


Książki nadesłane 


Walenty Winid, Kanał bydgoski. Wydawn. 
Kasy im. Mianowskiego, Instytutu popiera- 
nia nauki. 1928 Warszawa, pałac Staszica, 


Stanisław Adamczewski. Obliczę poetyc- 
kie Bartłom'eja Zimorowicza. Wydawn. Kas 
sy im, Miaręwskiego. Warszawa, 1928, No- 
wy-Świat 72. pałac Staszica. 


chodziły sł.A- 
chy, że się marnuie pa różnych operetka-h 
i t. p. kątach, Dla Filharmonji był ten jego 
| pierwszy tutaj występ rewelacją. Oby z te- 
go odkrycia choć spóźnionego. skorzystali 
ofiejalni kierownicy naszego życia muzycz- 
nefo i — poraz któryś z rzędu — nie ścią- 
śnęli na siebie zarzutu, że talentom pozwa- 
lają się marnować. 

Górzyński zasłużył sobie rzetelnie na hu- 
rasan oklasków, którym go obdarzyła sala. 
JR 


Robotnicy popierajcie 
swoję pismo codzienne 


Już wyszedł z druku — 21 numer. 


POBUDKI 


jedynego socjalistycznego ilustrowanego tygodnika, TAŃSZE- 
GO OD WSZYSTKICH TYGODNIKÓW BURŻUAZYJNYCH! 


Numer zawiera; 

Kontrola Sejmu nad budżetem (art, | Głód w Chinach, 
wst.) (rd.). Biskupie igraszki, Adolf W ODCINKACH: Karol Irzykowski. 
Glassbrenner Arystokracja (wiersz), W. | Juljan Tuwim, laureat nagr. m. Łodzi, 
Koniuszewski; Socjaliści wobec wyborów | Biały kieł (powieść Jacka Londona), Per- 
w St. Zjednoczonych (koresp. własna). | skie minjatury. 
Nowe hasła przemysłowców polskich. | "STAŁE INTERESUJĄCE DZIAŁY: Z 
Przed wyborami w Niemczech. 10 lat | tygodnia na tydzień. Lekcje Esperanta. 
rządów restcji w Jugosławii. LW: Lo- | Kącik szachowy. Rozrywki umysłowe, 
sy „królowej mórz“. „Dobra prasa” (d>- | Notatki, Drobiazgi, Śmiech to zdrowie, 
kument nadużywania religji do celów po- | Robotpicze gosp, domowe. 
ktycznych). F. N, Odkrycie starej cywi- | 16 stron druku, liczne ilustracje. Cena 
lizacji. B. W, Przeciw karze śmierzi, | tylko 40 groszy. 


Jeżeli nie abonujesz jeszcze „Pobudki”, uczyń to natychmiast! 
Adres Redakcji i Administracji Warszawa, Warecka 7, Konto P,K.O. 13.620 
PRASĘ PARTYJNĄ PROSIMY O PRZEDRUKI 


WE WŁOCŁAWKU 
Ogłasza niniejszym 
na stanowisko lekarza-dentysty (męż- 

czyzny). 

Do objęcia 5 godzin pracy dziennie po- 
cząwszy od 1 czerwca z płacą 500,— zło- 
tych miesięcznie. Umowa może być zawarta 
na dłuższy okres czasu. Kandydaci winni 
do oferty załączyć: życiorys, odpis dyplomu, 
zezwolenie na prawo praktyki oraz referencje. 

Oferty należy składać do dnia 25 maja r. b, 


Komisarz rządowy: Z. Chełmoński, 
Dyrektor; T. Witkowski. 


Ogłoszenia |Putefony, Pur- 
drobne — lofony, tiens 


w wielkim wyborze 
From Szkołą 


Inż oraz płyty najnowszych 
ə Samochodowa, 


‘6 nagrań na dogodnych 
|| Hoża 35, najszybciej warunkach po cenach 
daje prawo jazdy. 


jaje p najniższych poleca 
— MEBLE ra rety 


„Lutnia”, Marszał- 
nowe, używane, oto 


kowska 68. 
c. ERZE ZZOZ, 
z pensją 
many, wielki wybór Posude 350. zł. 
stałym i poleconym 


miesięcznie bez trudu 
klijentom, bez zaliczki 


Warszawa, DŁUGA 50. 
otrzyma kaźżd + kto 
nowonabywcom naj- |ukończy Kursy H. Pry- 
dogodniejsze warunki. 


Robotnicy popierajcie poney No 
swoje pismo codziennej" "* "=== 


NAPORIZRO DOZ ZZ OR POZO ROWE AAA EE ERZE ORO O ACE AEO ECA 


Sejdelibalpielsze 
azylem $ 
na/peocniersze 
DREZERWATYWY 


PRENUMERUJĄC 


„LOT POLSK 
POPIERACIE L, O. P, P, 


Prenumerata PAES A złotych 


. Jero- 


KINO W POLSCE , 


ry dotyczące kinematografów w Polsce. 


Panowanie X muzy wciąż rośnie, Ki- | 
na mnożą się, niczem grzyby po deszczu, | 
liczbę ich na szerokim świecie sBjek | 
się już w dziesiątkach i setkach tysię- 
cy. Dla nas szczególnie ciekawe są cyf- 

Ogółem na obszarze Rzeczypospolitej 
istnieje w obecnej chwili górą 700 

kin, z których największe kino „Coło- | 

seum“ w Warszawie liczy 3 tys. miejsc i 

— najmniejsze, w małych miasteczkach I 
_do 50 miejsc. | 


z 


Warszawa, na 1 miljon mieszkańców, 
posiada 55 kinoteatrów, w których, ð- 
gólna liczba miejsc wynosi: 22,462, Naj- 
większe warszawskie kino posiada, jak 
wspominaliśmy 3 tys. miejsc, najmniej- 
sze — 95 miejsc. 

Co do ilości kin drugie miejsce zaj- 
muje Łódź, która, mając 103.206 mie- 
szkańców, posiada aż 19 kin, liczących 
ogółem 3.037 miejsc. Największe łódz- 
kie kino liczy 1150 miejsc. 

Poznań na 211.191 mieszkańców po- 
siada 14 kin z ogólną liczbą 5.265 miejsc, 
największe z nich ma — 1,500 miejsc. 

Lwów na 238.702 mieszkańców, ma 12 
kim, z liczbą 6.055 miejsc; Kraków — 
zaledwie 8 kin (4.006 miejsc); Lublin 9 
kin (3037 miejsc). 


Ika, 


ia ai a iaid 20) 
Kine „APOLLO“ Marszałkowska 106. 
Początek seansów: 4, 6, 8 i 10w. 


Wielki dwugodzinny program: 
ANTONIO MORENO, CLARA 
BOW i PAULINA STARKE 


w filmach p. t. 
„Królowa Londyńskich 
Salonów" 


dramat salonowo-erotyczny 
oraz „Dziewczynka z baletu" 
szampańska farsa. Razem 18 aktów. A 


„PA N“ 


Nowy Świat 40. Pocz. o godz. 5-ej 


ZEW 


ZMYSŁÓW 


SPOWIEDŹ 
SZESNASTOLETNIEJ 
dziewczyny, którą nieopanowana zmy- 
słowość zaprowadziła do garsonjer po- 
wojennych wykolejeńców. 


„CAPITOL“ 


Marszałkowska 125. Pocz. o godz. 5-ej. : 
000011 CONTO COAX OONO NOO 


; 
; 
8 


„ROBOTNIK", czwartek, 17 maja 1923. 


maamme name ma 


BARBARA WORTH 


i REGINALD DENNY 


w obrazie „Wyścig o szczęście“ 


PIJANY 


Jednym z najlepszych obrazów Uni- 
versalu na sezon 1928-29 będzie „Show 
Boat” (Pływający teatr), wg. znanej po- 
wieści Edny Farber. Realizatorem tego 
arcydzieła jest reżyser „Chaty wuja 
Toma", Harry A. Polard, który rozpo- 
czął już zdjęcia plenerowe nad brzega- 


466 Nowy Świat 43. 
„WODEWIL Pocz. 12, 2, 4,6,8 i10. 
a OSTATNIE 2 DNI. 
TYLKO DZIŚ I JUTRO. 
CENY BILETÓW ZNIŻONE ZŁ 1 i 2. 


3 


Król Królów 


Beauzacjo Cocila B.de Millsa . | 


STATEK 


| mi rzeki Mississipi. Zdaniem prezesa U- 
niversalu Carla Laemmle'go, obraz ten 
będzie epokowem dziełem najnowszej 
produkcji 
stanowią Mary Philbin, 
Jean Harsholt 
Norman Kerry. 


kinematograficznej. Obsadę 
Belle Bennett, 


i najprawdopodobniej 


KINEMATOGRAF MIEJSKI "Briga 2s. 


Początek o godz. 6.30 w. 
Dziś! 


„ZDRADA“ 


Jack Frevor Luiza Woldern 
Lissi Arna, 
WŁ. „Wir-film", 


PEACE AEWREYZE EBP "TEZY POMATON 
<odziennie seanse oświatowe o godz. 12 


15 pp. 
„Tajemnice głębin morskich" 


Nadprogram. 


SWIAT EKRANU 


FILM O DZIECIACH ` 
` DLA DZIECI 


Filmem tym są „Wróbelki“, grają w 
nim prawie wyłącznie milusińscy, a naj- 
starsza wśród nich wiekiem „słodka 
Mary“ Pickford najzupełniej dostraja się 
do tego zespołu. 


i 
} 
i 
[i 
| 
i 


| Trudno poprostu o film bardziej wzru- 
szający. Ą 

| Garstka biednych, najnędzniejszych 
dzieciaków, rzuconych okrutną ręką 
losu na pastwę człowieka chciwego i o- 
| krutnego. Biedne maltretowane maleń- 
stwa głodzone i męczone, żyją jedynie 
nadzieją, że Bóg, który pamięta o wró- 
belkach, nie zapomni i o najbiedniej- 
szych z pośród dzieci i wybawi je z rąk 
tyrana. 


i Tragiczne dzieje tej nieszczęśliwej 
i garstki męczenników, nad którymi nikt 
| nie czuwa, którym za byle przewinie- 
nie grożi nie tylko kara batów, lecz 
często śmierć w bagnach — są wprost 
wstrząsające, a ucieczka maleństwa po 
przez bagna, rojące się od krokodyli, 
robi wprost przerażające wrażenie. 


Film ten wyjątkowo wprost nadaje 
się dla młodzieży i dzieci. 


Ika. 


CASINO ere Ss 


Bilety ulgowe 
i passe-pa- 
tout nieważnel 
Orkierstra pod 
batutą 
A. Furmań- 
skiego. 


Henny 


PORTEN 


w tryskającej hu- 
morem, pełnej „qui 
pro quo". pikantnej 

|| 


komediji p. t. 
OJA 


(!0TKA- 
Tola 


C 


+99 


IOTKA 


WŁ. „Feniks'” 


Kino „PALACE 


Chmielna 9. Pocz. o godz. 6-ej pp. 
Najnowsza kreacja słynnej wytwórni 
amerykańskiej „Metro 


„O CZEŚĆ KOBIETY" 


tragedja kobiety uczciwej. 
W roli głównej — sławna piękność 
amerykańska 


JOAN CRAWFORD. 


TNO 


e 


CHOPIN NA FILMIE 


francuskich wys” 
film, któreś” 


Obez ten 


Jedna z wytwórni 
nała obecnie wspaniały 
treścią jest życie Chopina. apie: 
przygotowano z całą staranności: sad 
rając się jedynie na prawdziwie z 
rycznych materjałach. Do chara istor 
zacji postaci posłużyły portrety Yo- 
ryczne zarówno Chopina, Mar i, 
dzińskiej i innych blizkich mistrzow” 
dzi. 

Rolę Chopina odtworzył jede 
większych artystów francuskich. 
Ilustracje muzyczną tworzą 
utwory Chopinowskie. Specjalny 
cisk położono na wykonanie wi7: 

strza. 
Premjera filmu tego niedawno odby” 
się w Paryżu w obecności całego szer ; 
gu wybitnych osobistości i wywołała 
brzymie wrażenie. SE. 
Urok romantyzmu wiejący z każdej "a 
ny, doskonałe zrozumienie zarówno wa 
cha czasu jak i psychologii bohater 
czynią ten film bardzo wartościowy” i 
W. Warszawie niestety ukaże si< " 


pewne dopiero w następnym eA 


n Zz naj” 


jedyn? 
na” 


mi- 


x 


CO GRAJĄ KINA? 


Colosseum: w małej sali „Pancernik A- 
tantic". 

Stylowy: „Wróbelki”, 

Casino: „Moja ciotka, twoja ciotkał” 

Miejski: „Zdrada”. 

Palace: „O cześć kobiety”. 

Pan: „Cyrk Wolfsona”. MOE 

Rococo: „Przy dźwiękach tanga” i „Jedy 
naczka króla cygar". y 

Splendid: „Blondynka czy brunetka . 

Wodewil: „Król Królów”, 

Capitol: „Cyrk Wolisona". 

Światowid: „Perła haremu” i „Kr 
tej młodzieży”. » 

Apollo: oda londyńskich salonów 
i „Dziewczynka z kaletu”, „A 

Filharmonja: „Książę i apaszka”, 97 
, Ameryka się bawi”, 

Mewa: „Bitwa morska przy WYS 
Falklandzkich*, 

Uciecha: „Miłostki studenta”. 

Sokół: „Intryga, miłość i prawo”. 


61 zło” 


pach 


KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 
Warszawa, Warecka 9, 
poleca té- 
Portrety - drzeworyty marszałka A 
nacego Daszyńskiego, Bolesława Lim 
nowskiego i Juljusza Słowackiego 7 
cenie po zł. 1.20 każdy. 


ZE SPORTU upprepa 


KALENDARZYK DZISIEJSZYCH ZAWO- 
Dów. 

Boisko Legji godz, 17 mecz o mistrzostwo 

Ligi Leśja-Czarni (Lwów). Obie druzyny w 


Z WYSTAWY PRASOWEJ 
W KOLONII 


Na międzynarodowej wystawie praso- 
wej w Kolonii w pawilonie księgarskim 
ustawiono efektowny «nak firmowy jed- 
nego z wydawnictw. 


adresu 50 gr. 


WARUNKI PRENUMERATY: 
CENY OGŁOSZEŃ: 


najsilniejszych składach, Sędziować będzie 


| p. Biro. 


Agrykola godz, 10 dokończenie. mi- 
strzostw młodzików WOZLA, W progra- 
inie: 400 mtr.; 5 klm., tyczka, 110 m. płot- 
ki, 4x 100 m. i dysk. 


Lokal Gazowni (Ludna 10) godz. 18 mecz 
zapaśniczy YMCA - Świt oraz pokazy wal- 


| ki wolnoamerykanskiej, boksu i jiu-jitsu, 


Agrykola godz, 9.30 mecz hazeny o mi- 


| strzostwo hufców p. w. Harcerki-PIWF, g. 


10 mecz hazeny o mistrz, Warszawy Skra- 
PIWF. O godz. 17,30 i 18,30 mecze hazeny 
o mistrzostwo Warszawy Grażyna-Warsza- 
wianka i Sokół - AZS, O godz. 15.30 mecz 
kazeny Związek Strzelec-PIWF / (hufce p. 
w.). 

Boisko Lechji godz. 17,30 Lechja-Gloria 
(mistrz. kl. C). 


Boisko Ordona godz. 17 Ordon -Szturm 
(mistrz, kl. C). 


Boisko Huraganu godz, 12 Olimpja-Jutrz- 
bia (mistrz, kl, C). 

Dynasy godz. 16. Trzeci dzień międzyna- 
rodowych zawodów kolarskich. 

Boisko Skry, O godz, 9 rano turniej szó- 
stkowy 22 robotniczych klubów, 


SOBOTNIE ZAWODY BOKSERSKIE. 


W sobotę o godz. 20 w Cyrku odbędą się 
zawody bokserskie, przyczem „gwoździem 
wieczoru” będzie mecz pomiędzy Ranem 
(Warszawa) i Schultzem (Berlin) obliczony 
ua 6 rund, Pozatem odbędą się następujące 
spotkania: Głowacki - Ryś, Czyżewski - 
Chabiera, Birenzweig - Pernak, Piotrowski- 
Strzelec, Finn - Brzeziński. 


śr. 30. drobne za wyraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 


drożej. 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW 


Układ ogłoszeń w tekście 


NIEDZIAŁKOWSKI, 


w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnos 
Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście Śr. 


TEATR i 
(Dziś w teńtruch miejskich 


Wielki 
o 8ej w. „Carmen“ 
Narodowy 


o 8ej w. „Budowniczy Sol- 
ness" 


Letni 


o 8'ej w. „Panna z dobrego 
domu* 


a rz w wa, 


$ 

Teatr Wielki, Dziś „Carmen" z występem 
gościnnym p, Wandy Wermińskiej w roji 
tytułowej. ; 

Jutro pierwszy raz w biezącym sezonie 
„Holender-Tułacz", U kapelmistrzowskiego 
pulpitu stanie gościnnie p. E, Massini, dyry- 
gent bukareszteńskiej Opery. ^ 


Teatr Narodowy. Dziś poraz ostatni ,„Bu- 
downiczy ` Solness", 

W piątek premjera komedji J, Korzenio- 
wskiego „Zaręczyny aktorki", 

Teatr Letni. Dz:ś i dni następnych „Paa- 

na z dobrego domu“. 
, Teatr Polski. Dziś o godz. 4-ej popołudniu 
po cenach zniżonych ostatni raz w tym se- 
zonie „Azais”, Wieczorem dziś i dni nastę- 
pnych „Zielony frak". 

Teatr Mały, O godz. 12 po cenach naj- 
niższych „Świt, dzień i noc". O 4Lej popoł. 
„Fowrót do grzechu”, Wieczorem „Pociąś- 
widmo”, RO 
` Teatr Nowości, Dziś premjera rewji pod 
tyt. „Ja pana też.” OWE, 

„Rycerz.bez skazy” w Teatrze Nowości 
Dziś o godz, 12 w południe oraz o 
4-ej popołudniu ,Rycerz bez skazy”, 


— 


50, zwyczajne gr. 
50 proc. 


Odbito w 


zenia zł. 4.70 


MUZYKA 


Teatr Praski. Dzisiaj o godz. 4-ej popołu- 
dniu „Zemsta za mur graniczny”, O godz. 
8-ej „Stary piechur i syn jego huzar”, 

Teatr „Morskie Oko“ (Jasna 3). Dziś po- 
wtórzenie premje.y rewji „Tego jeszcze sie 
było", 

Teatr Qui Pro Quo, Rewia p. t. „Bernard” 
AN „Czerwony As", „Poco mi dwa łóż- 

Trupa Wileńska w Teatrze Elizeum (Ka- 
rowa 18), Dziś i codziennie „Święć się imię 
Twoje" Asza. Początek o godz. 8 m. 15, 

Teatr „Scena Nowa". Dziś i dni następ- 
rych w sali teatralnej nowego gmachu Z. 
Z K. przy ul, Czerwonego Krzyża 20, róś 
Wybrzeża  Kościuszkowskiego, odegrany 
będzie „Sen” Felicji Kruszewskiej, w insce- 
mizacji E. Wiercińskiego, dekoracjach T, 
Krassowskiego i wykonaniu całego zespo- 
łu. 1 

Bilety nabywać można w Księgarni Cho- 
dowieckiego, Krakowskie Przedmieście 9 i 
w Księgarni Robotniczej, Warecka 9. 

Występy gościnne p. Wandy Wermińskiej. 
P. Wanda Wermińska, po powrocie z za- 
granicy, wystąpi 3 razy w Operze Warszaw- 
skiej, a mianowicie: dziś, dn. 17 maja — w 
„Carmen", dn. 22 maja — w „Lohengrinie" 
i dn, 27 maja — w „Carmen"”, Następnie 
znakomita śpiewaczka wyjeżdża na szereg 


dowska (skrzypce) i Jadwiga Zaleska pi 
tepian). W programie „Moniuszkiana 
bickiego, koncert fortepianowy É ” 


Saint-Saensa i symfonja hiszpańska Lalo: 


moll 


NIEMCY BUDUJĄ „ZEPPELINA” 
DLA HISZPANII 


gościnnych występów do Czechosłowacji i | a 


na Bałkany, A 

Z Filharmonji, Dziś, w czwartek. odbę- 
dzie się poranek, poświęcony muzyce pol- 
skiej, Dyryguje p. Ozimiński, Solistami bę- 
da pp, Zofia Dobrowolska - Pawłowska 
fspiew) i Ryszard Celejewski (skrzypce), 
Dziś, w czwartek na popołudniowym kon- 
cercie symfonicznym pod dyrekcją p. Felik- 
sa Rybickiego wystąpią pp. Zofja Ossen- 


, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, 
śr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, WE 

l taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. 
5-szpaltowy. układ zwyczajnych — 10 szpaltowy, Za terminawy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiad 
SOO ORO a AA A EO OOO PTAK 


Friedichshar 
statek po” 
zamówiony przez 
ikacji z A- 
Na zdjęciu widzi” 
do któreś 
abinami dla 


W olbrzymich zakładach 
fen budują obeonie wielki 
wietrzny dla Hiszpanii, 
nią dla podjęcia stałej komun 
meryką południową. 
my ozęść szkieletu sterowca, 
przymocowuje się gondolę z k 
pasażerów, 


zagranicą zł, 8— Za zmianę 
do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 


głoszenia zagraniczne o 50 proc: 


a. 


Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI. Wydawca RADA NACZELNA P. P. $ 


druk. „Robotnika”, Warecka 7. 


